WARSZAWA (PAP) — Na 
wczorajszym posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego poseł Sokorski 
(PPR) referował rządowy pro- 
Jekt amnestii w brzmieniu za- 
twierdzonym przez komisię sej- 
mową. Na wstępie referent przy- 
pomniał, że jest to już druga am- 
nestla w ciągu 2 lat. Świadczy 
ona najlepiej o istotnym obliczu 
demokracji polskiej o trosce 
Rządu R. P. o los obywatela, o 
los człowieka, bez względu na 
stopień Jego błędów i przewinień 
wobec Państwa. Państwo winno 
dać ostatnią szansę tym, którzy 
istotnie zrywają ze zbrodniczą 
działalnością i chcą wrócić do 
normalnego życia, jak to wyka- 
zało ostatnio masowe ujawnianie 
się członków band — ponad 500 
ludzi w ciągu ostatnich 2 tygo- 

Analizując następnie poszcze- 
gólne przepisy projektowanej 
ustawy o amnestii pos. Sokorski 
nadmienia, że ustawa wyłącza 
jednak spod amnestii przestęn- 
stwa szczególnie ciężkie i niewy- 
baczalne, jak szpiegostwo, fałszo- 
wanie pieniędzy i sabotaż gospo- 
darczy, które to przestępstwa go- 
dzą 'w najbardziej żywotne inte- 
resy narodu. Referent stwierdza, 
że projekt rządowy, w brzmieniu 
opracowanym przez komisję, zo- 
stał pogłębiony I uzupełniony. 

Merytoryczne poprawki uchwa- 
lone przez komisje sejmową, do- 
tyczą m. in. instancji, do której 
ujawniający $ię winien się zgło- 
eić. Może on zgłosić się zarówno 
do swojej własnej, terenowej ko- 
misji, jak również do każdej im- 
nej, a także do komisji wojewódz- 
kiej lub do władz centralnych. 

W art. 2 wprowadzono nowe 
uzupełnienie, przewidujące, że o 
ile osoba, która skorzystała z am- 
nestii w ciągu 2 lat od dnia wej- 
ścia w życie ustawy o amnestii 
popełni nowe przestępstwo tego 
samego rodzaju, wówczas sąd nie 
może orzec kary niższej od po- 
dwójnego, nnjniższego ustawo- 
wego wymiaru kary, przewidzia- 
nej za dane przestępstwo. 


W art. 5 ust. 4 przewiduje się 
zamianę kary śmierci i dożywot- 
niego więzienia na karę 15 lat 
więzienia, w zamian uprzedniego 
sformułowania, zmieniającego 
karę śmierci na dożywotnie wię- 
zienie, a dożywotnie więzienie na 
15 lat więzienia. Intencją komisji 


laladan dziennik demokratyczny 


Częstochowa, niedziela/poniedziałek 23/24 lutego 1947 roku. 


Poprawki komisji sejmowej 


jest tutaj podkreślenie, że amne- 
stia otwiera realną drogę powro- 
tu do życia nawet dla najcięż- 
szych zbrodniarzy, 

W art. 8 powiedziano, Że oso- 


, bom, które skorzystały z amne- 


stii na podstawie dekretu z dnia 
2 sierpnia 1945 roku, łagodzi się 
zmniejszoną karę o połowę, bio- 
rąc za podstawę obliczenia karę 
już złagodzoną. Ponadto wpro- 
wadzono do tego art. przepis, Że 
do kar zmniejszonych szczegól- 
nym aktem łaski stosuje się prze 
pisy prawne, biorąc za podstawę 
karę już złagodzoną. 

W art. 3 zniesiono ograniczenia 
co do aktu łaski ze strony Prezy- 


do projektu ustawy O ani 


denta R. P., wychodząc z założe- 
nia, że ograniczenie tego aktu do 
10 lat więzienia jest sprzeczne z 
podstawowym prawem łaski Pre- 
zydenta R. P. 2 
Komisja sejmowa wyszła z za- 
łożenia, że odpowiedzialność za 
klęskę wrześniową oraz sfaszy- 
zowanie życia państwowego mogą 
ponosić tylko te osohy, 
piastowały naczelne funkcje kie- 
rownicze. Jednocześnie komisja, 
chcąc dać wyraz, że wyłączona 
spod amnestii zhrodnia szpiego- 
stwa dotyczy tylko szpiegostwa 
na rzecz obcego mocarstwa, pra- 
gnie nie rozciągać tego pojęcia 
na wewnętrzny wywiad, prowa- 


które . 


dzony w organizacji przestępczej. 
Komisja wniosła to do protokó- 
łu jako sugestię dla Rządu i 
swoją opinię w tej sprawie i po- 
stanowiła podać tę opinię do pu- 
blicznej wiadomości, ztwłaszcza, 
że dotychczasowa praktyka władz 
szła „właśnie w tym kierunku. 
Odpowiednie poprawki wniesiono 
do art. 10 w tej sprawie. 


Kontrola nad wykonaniem am- 
nestii rozszerzona została na Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicznych, 
co podkreśla wagę, jaką .społe- 
czeństwo przywiązuje do powro- 
tu do Polski szerokich rzesz na- 
szych emigrantów. 


zasieg amnestii 


W zakończeniu swego referatu 
pos. Sokorski podaje liczby, cha- 
rakteryzujące zasięg amnestii. 
Ogółem, według globalnych prze- 
widywań, skorzysta z amnestii 
ponad 45.000 osób, przy czym z 
więzień i aresztów prewencyj- 
nych będzie natychmiast zwol- 
nionych około 25.000 ludzi. 2.300 
osób uzyska złagodzenie kary o 
połowę, około 200 osób zamianę 
z dożywotniego więzienia na 15 
lat wiezienia, a 65 więźniów z ka- 
ry śmierci również na 15 lat wię- 
zienia. Dotyczy to osób skaza- 
nych za przestępstwa przeciwko 
Państwu i demokracji oraz prze- 
stępstwa wojskowe. 


Amnestia rozciąga się równieł 
na t. zw. przestępstwa pospolite, 
przy czym z liczby około 12.000 
karnych więźniów pospolitych — 
około 8.000 uzyska całkowite 
zwolnienie, a około 3.000 złago- 
dzenie kary o połowę. Również 
w tej kategorii przestępców 61 
wieźniów skazanych na karę 
śmierci otrzyma zamianę na 15 
lat wiezienia. Z liczby około 15.000 
pospolitych więźniów śledczych, 
około 6.000 uzyska zwolnienie na- 
tychmiastowe. a ogółem 909% ob- 
jetych będzie amnestią. 


Trudno jeszcze ustalić liczbę 
osób, które skorzystają z amne- 
stii w rezultacie aktu łaski Pre- 
zydenta* R. P. i jednoczesnego 
dobrodziejstwa ustawy. 


Niezmiernie szerokie rozmiary 
tej amnestii i moralny obowią- 
zek jaki mamy wobec amnestio- 
wanych i njawnionych — stwier- 
dza referent — każe nam jedno- 


Votum zaufania 
dia rządu Ramacdiera 


LONDYN (BBC) (obel. wł.). — 
Zgromadzenie narodowe francus- 
kie wyraziło w dniu wezoraj- 
szym votum zaufania dla rządu 
Ramadiera 506 głosami przeciw 
59. 

Premier Ramadier na konferen 
cji prasowej oświadczył, że wkrót 
ce nastąpi druga faza walki o ob 
miżke een do poziomu zdolności 
nabywczej ludności. Rząd zamie- 
rza również wszcząć zdecydowa- 
ną walkę z inflacją oraz zmusić 
pisiadaczy nadmiernych zapasów 
żywnościowych do ich ujawnie- 
mia. Następnie premier oświad- 
czył że niektóre specjalnie niskie 
pobory pracownicze zostaną pod- 
wyższone, ogólnej jednak podwyż 
ki płac być nie może ponieważ 
zoiweczyłaby ona wysiłki rządu 
w zwalczaniu inflacji. 

PARYŻ (PAP). — Na konfe- 
rencji prasowej premier Rama- 


dier oświadczył, że 3 zagadniemia 
wysuwają się na czoło aktual- 
nych zagadnień we Francji: wal 
ka o zniżke cen, kwestia płac oraz 
zatarg prasowy. Zniżka cen be- 
dzie stosowana do 1 marca. Zniż- 
ka 5% będzie przeprowadzona z 
całą bezwzględnością: Rząd sprze 
ciwia się ogólnej podwyższe płac 
gdyż prowadzi ona do inflacji. 
Istnieją kategorie pracowników 
najgorzej uposażonych. Rząd dą 
ży do poprawy ich zarobków. Ra 
madier stwierdził, że zaapalował 
do przemysłowców by piprawili 
byt swych pracowników. ale apel 
ten nie został wysiuchany w wielu 
wypadkach. W sprawie zatargu 
prasowego premier wyraził na- 
dzieję, że spór zakończy się kom 
promisem, jedmak żądanie pod- 
wyżki płac o 20% wydaje się nie- 
realne. 


cześnie przestrzec tych, dla któ- 
rych podziemie było wygodnym 
szyldem dla rabunku i pospoli- 
tych przestępstw, a amnestia stać 
by sie miała tylko formą ich no- 
wej, zalegalizowanej, przestępr 
czej działalności, że Sejm .i naj- 
wyższe władze R. P. potrafią nie 
tylko przebaczyć, lecz i bezwzglę- 
dnie karać tych, którzy na akt 
amnestii odpowiedzą nową zbro- 
dniczą działalnejzią. Na zakoń- 
czenie swego. referatu pos. So- 
korski wyraża głęboką wiarę, że 


Dyskusja 


Po referacie pos. Sokorskiego 
wnioski mniejszości przedstawił 
pos. Korboński (PSL), domaga- 
jąc się szerszego 7zastosowania 
amnestii dla uczestników podzie- 
mia, przebywających już w wie- 
zieniu lub w areszcie śledczym, 
rozszerzenia możliwości zastoso- 
wania łaski Prezydenta R. P, 
włączenia do przestępstw faszy- 
zacji Polski odpowiedzialność za 
Brześć i Berezę Kartuską orag 
poddania wykonania amnestii 
specjalnej komisji sejmowej. 

W czasie swego przemówienia 
pos. Korboński poświecił wiele 
miejsca omówieniu przyczyn, dla 
których — jego zdaniem — po- 
przednia amnestia z sierpnia 1945 
roku nie zlikwidowała całkowi- 
cie podziemia. 

W imieniu PPS przemawia pos. 
Reczek, który stwierdza, że am- 
nestia powinna hyć punktem 
zwrotnym w życiu politycznym 
narodu. Charakterystycznym jest 
fakt, że generalnym referentem 
ustawy jest członek PPR, która 
straciła najwiecej ludzi w walce 
o demokrację. Mówca podkreśla 
następnie szeroki zakres amne- 
stii i przypomina, że cl, którzy z 
niej nie skorzystają, zostaną od- 
cięci od społeczeństwa polskie- 
go. Szczególne znaczenie mają 
przepisy, stosujące amnestie rów- 
nież do osób przebywających za 
granicą. «Klub parlamentarny 
polskich socjalistów głosować 
będzie za przyjęciem ustiwy am- 
nestyjnej w brzmieniu propono- 
wanym przez komisje poselską. 

Poparcie swych klubów dla 
ustawy deklarują również: pos. 
Saciłowski (SL). który dłuższy 
ustęp przemówienia  póświeca 
omówieniu zdobyczy gospodar- 
czych demokracji polskiej; pos. 
Trzebiński (Str. Pracy), który 
podkreśla znaczenie amnestii, 
która przywróci wiele rąk dziełu 
odbudowy kraju oraz pos. Zam- 
hrowski (PPR), który w dłuż- 
szym przemówieniu kreśli histo- 
rię walki obozu demokracji pol- 
skiej z obozem reakcji oraz 


amnestia stanie się czynnikiem 
jednoczacym cały naród, czynni- 
kiem ładu į praworządności i uła- 
twi błądzącym wejście na twór- 
czą drogę narodu polskiego, bę- 
dac jeszcze Jedrym dokumentem 
siły demokracji ludowej. 


W imieniu komisji sejmowej 


pos. Sokorski wnosi o przyjęcie 


rządowego projektu ustawy o 
amnestii w brzmieniu zatwierdze- 
nym przez specjalną komisjy sej- 
mową. 


wskazuje, że amnestia uchwalana 
obecnie jest wyrazem siły Polski 
Ludowej, która rozgromiła swych 
wrogów ,co znalazło dobitny wy- 
raz w wyborach. Mówca polemi- 
zuje z dużą swadą z przedstawi- 
cielami PSL, wykazując niezbi- 
cie demagogiczność ich wniosków 


-] kontynuowanie polityki dalszej 


negacji, wbrew gołosłownym oś- 
wiadczeniom o rzekomej konetru- 
ktywnej postawie PSL. 

Pos, Garnczarczyk (SL), pos. 
Nowacki (SD), pos. Frankowski 
(Kl. Kat. Społ.) i pos. Drzewiec- 
ki (PSL „Nowe Wyzwolenie“), 
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Dziś 6 stron 


stii 


zgłaszają również imieniem &wo0- 
ich klubów całkowite poparcie 
projektu amnestii, wniesionego 
przez komisję. 

Pos. Obrączka (PPS) poświęca 
większą cześć swego przemówie- 
nia sytuacji młodzieży polskiej 
i w obszernym wywodzie, obej- 
mującym okres historyczny od, 
czasów  przedwrześniowych do 
chwili obeonej — wykazuje, że 
młodzież nie mogła zdobyć do- 
statecznego przygotowania do 
odegrania roli. jaka jej przypa- 
dła w Polsce Ludowej. Mówca 
kładzie w związku z tym silny 
nacisk na zwrócenie jak najwięk- 
szej uwagi na wychowanie I na 
opiekę nad młodym pokoleniem. 

Również pos. Drobner (PPS) 
omawia sprawy związane z przy- 
gotowaniem młodzieży do życia 
obywatelskiego i rzuca myśl, aby 
stosować możliwie daleko idącą 
pobłażliwość w stosunku do mło- 
docianych więźniów. 

Dyskusję zakończył referent 
ustawy poseł Sokorski, 
wniósł o odesłanie do komisji 
poprawki, zgłoszonej przez PŚL, 
a dotyczącej odpowiedzialności 
za Brześć i Berezę Kartuską, w 
związku z czym głosowanie mad 
ustawą o amnestii zostało odro- 
czone do dnia nastepnego. 


Wybór prezesa 
Naiwyższej Izby Kontroli 


W następnych punktach po- 
rządku dziennego lzba dokonała 
wyboru komisji poselskich, Jak 
również wyboru prezesa Naj- 
wyższej lzby Kontroli, którym 
został dr Henryk Kołodziejski. 

W czwartym punkcie porządku 
dziennego prezes Rady Mini- 
strów Cyrankiewicz wniósł rzą- 
dowy projekt ustawy o pelno- 
mocnicźwach dla Rządu na okres 
między sesjami Sejmu. Projekć 
ustawy |lzba skierowała do ko- 
misji prawniczej, po czym posie- 


dzenie zostało odroczone do dnia. 


22 lutego. 


W przededniu 
zmian ustrojowych w Indiach 


LONDYN (PAP). — Korespon 
denci niektórych pism donoszą, że 
lord Wavel sclidaryzował się ze 
stanowiskiem Churchillą w spra- 
wie Indii. Nie podziela on poglą- 
du rządu brytyjskiego o koniecz 


ności wycofania wojsk brytyj-. 


skich z Indii w połowie 1948 r 
Lord Wavel uważa ten termin 
za przedwczesny i utrzymuje. że 
w chwili gdy Anglicy opuszczą 
Indie, kraj ten pogrąży sie wod- 
mętach wojny domowej. Ta różni 
ca zdań miedzy rządem brytyj- 
skim, a lordem Wavelem spowo- 
dowała jego dymisję. 

LONDYN (PAP). — Na wczo- 
rajszym posiedzeniu Izby Gmin 
podał premier Attlee do wiado- 
mości decyzję rządu brytyjskie- 
go w sprawie hominacji ncwego 
wicekróla Indij w miejsce lorda 
Wavela. Premier Attlee złożył w 
krótkich słowach uznanie dla 
działalności lorda Wavela i zapo 
wiedział, że w połowie marca b. r. 
admirał Mountbattan obejmie sta 
nowisko wicekróla Indii. 


Admirał Mountbattan, liczący 
lat 46, pełni obecnie funkcje na- 
miestnika brytyjskiego w Bur- 
mie. Podczas wojny był Mountbat 
tan wyższym oficerem w sztabie 
generalnym i zorganizował prób 


ny desant pod Saint Nazaire 1 
Dieppe. Nastepnie został przenie 
siony na front dalekowschodni, 
gdzie kierował morskimi akcja- 
mi floty brytyjskiej przeciw Ja- 
ponii Szef opozycji Winston 
Churchill domagał się od premie 
ra Attlee wyjaśnienia przyczyu, 
które spowodowały dymisję lor- 
da Wavela. Premier Attlee odpo 
wiedział krótko: „Zdaniem rządu 
brytyjskiego należy obecnie prze 
prowadzić zmianę personalną na 
stanowisku wicekróla. Nie chciał 
bym nic wiecej na ten temat po- 
wiedzieć". 


Powrót 
min. Modzelewskiego 
WARSZAWA (PAP) — W 


dniu wczorajszym w godzinach 
wieczornych, Minister Spraw Zae 
granicznych Modzelewski powró* 
cil do Warszawy .z Paryża po pod 
pisaniu konwencji kulturalnej 
polsko fraucuskiej oraz przepro- 
wadzeniu szeregu rozmów z czoło 
wymi osobistościami politycznye 
mi Francji. Uzgodnione została 
wzajemne stanowisko odnośnie 
odnowienia paktu przyjaźni. 


który 
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„Każda rewolucja tylko wtedy 
jest coś warta, jeżeli potrafi się 
bronić...“ — tak pisał twórca pań- 
stwa radzieckiego Lenin. 

Wielka Socjalistyczna Rewo- 
lucja Październikowa bohaterską 
obroną swej władzy i swych zdo- 
byczy wykazała dowodnie swą 
wartość. 

W nieprawdopodobnie ciężkich 
warunkach, prawie że bez broni, 
amunicji i ekwipunku, spływające 
krwią, Armia Radziecka (nazy- 
wana wówczas Armią Czerwoną) 
juź w pierwszym okresie swego 
istnienia ujawniła wviątkowe mę 
stwo i bohaterstwo, bijąc na glo- 

wę 1 przepędzając z granic awej 

ojczyzny doskonale uzhrojone 
wojska interweniów eudzoz:em- 
skich i białogwardzistów rosyj- 
skich. Był to pierwszy etap ob- 
rony Rewolucji. 

Drugim etapem obrony wladzy 
i zdobyczy rewolucyjnych byly 
„ostatnie gigantyczne boje Armii 
Radzieckiej, które toczyły się 
przeciw niemieckim najeźdócom, 
przeciw zagrażającym całej ludz. 
kości, narodom słowiańskim zaś 
w pierwszym rzędzie ciemnym si- 
łom reakcji faszystowskiej. 

Dziś, gdy przed narodami En- 
ropy. gdy przed całą demokracją 
światową stoi zagadnienie utrwa- 
lenia owoców zwyciestwa, zabcz- 
pieczenia aię przed recydywą nie 
bezpieczeństwa niemieckiego, pe- 
wne siły reakcji światowej jaw- 
nie niemal dążą do zachowania 
ail i kadr niemieckiego faszyzmu 
—- rocznica i Świeto Armii Ra- 
dzieckiej nabiera szczególnej wy- 
mowy i znaczenia. Jest onn świe- 
tem dla wszystkich, kto dąży do 
pokoju i bronić pragnie wolno- 
éci, jest świetem wyzwolonych 
przez Armię Radziecką narodów 
Europy, które dziś w twórczym 
1 zgodnym wysilku umacniają 
swój niepodległy byt państwowy, 

odbudowują swój kraj od zn'cz- 


> ń, spowodowanych przez agre- 


sją niemiecką. ` 

Napadajac zdradziecko na Zw. 
Radziecki Hitler liczył na to, że 
uda mu sie ujarzmić Rosję w cią- 
"ga kilku miesięcy, W pierwszym 
okresie wojny, posiadając prze- 
wagę sił technicznych i przewa- 
gę, jaką dawał nieoczekiwany 
napad, armia niemiecka zdobyła 
` sukcesy. Udało się jej zararnąć 
część terytorium  radzieckicgo, 
wielkie rejony przemysłowe. Iecz 
każdy krok naprzód zbliżał Niem- 
cy do katastrofy. Armia Radziec. 
ka, umiejetnie prowadząc na sze- 
rokim froncie obronę atrategic2z- 
ną, szybko wyczerpywała ailv 
wroga. Ani jednego metra awej 
giemi nie oddawała bez walki. 
Jednocześnie na zapleczu krajn 
tworzono wielkie rezerwy atrate- 
giczme. W niesłychanie szybkim 
tempie rósł na Uralu przemysł 
zbrojeniowy. 

Pierwsze silne nderzenia otrzy- 
mali Niemcy pod Smoleńskiem i 
Jelnią. Następnie pod  Rr'ań- 


skiem rozgrom'ono tanki Gude- ` 


riana. Dotkliwą jednak kleske, 
pierwszą poważną kleske w drou- 
giej wojnie światowej poniósł 
Hitler pod Moskwą. Na prod- 
polach swej stolicy Armia Ra- 
dziecka staneła jnż murem, roz- 
gramiając 58 wyhorowe dywizie 
niemieckie, których resztki ad- 
rzncono o przeszło 400 km na 2a- 
chód. W obliczu calega świata 
pryeła teoria „wojny błyskawi- 
cznej*, rozwiał się mit o „nie- 
ewyciążonej* armii niemieckiej. 
Po roku cały świat śledził zno- 
wu z wzrastającym wciąż napię- 
ciem za przebiegiem g'gantvcznej 
bitwy pod Stalingradem. Tutaj 
Armia Radziecka pokazala wzór 
swej strategii, zamykające w „ka- 
tle“ stalingradzkim ponad 380.000 
najlepszych wojsk niem'eck'ch, 
które cześciowo wvtępiona. czę- 
Ściowo zaś wzięta do niewoli. — 
Stalingrad — to był punkt zwro- 
tny drugiej wojny światowej. 
Inicjatywa strategiczna przeszla 
ostatecznie i niendwracalnie w 
ręce Armii Radzieckiej. 
Wprawdzie latem 1943 r. Niem- 
cy podjęli ofenaywę pod Kur- 
skiem, planując tutaj rozbicie 
centralnych ngrupowań 'Armii 
Radz'eckiej i nawet zajęcie Mo- 
ekwy. Lecz i ten p'an h'tlerawski 
haniebnie się załamał. Armia Ra 


dziecka w kilkudniowej ciężkiej 
walce w bardzo niedogodnych dla 
niej warunkach operacyjnych po- 
biła na głowę armie niemieckie, 
zmuszając je do śpiesznego co- 
fan'a się do Dniepru. 

Oceniając bitwę pod Kurskiem, 
Generalissimus talin powie- 
dzial: „O ile bitwa pod Stalin- 
gradem zwiastowala zmierzch 
armii niemiecko - faszystowskiej, 
to bitwa pod Kurskiem postawi- 
ła ją w obliczu kataatrofy*, 


W r. 1944 Arm'a Radziecka. kie- 
rowana przez swego wielkiego 
wodza Generalissimusa Stalina, 
dokonywała raz po raz zdumie- 
wających operacji strategicznych 
na calej szerokości olbrzymiego 
frontu od Morza Barentsa do Mo- 
rza Czarnego. Uderzenie i natar- 
cie na jednym odcinku frontu, 
podtrzymywane było i wzmac- 
niane uderzeniem i natarciem na 
innym odcinku — j tak nieprzer- 
wanie toczyły się zwycięskie bo- 
je przeciwko zaciekle broniącym 
swych pozycji Niemcom, walki o 
całkowite oczyszczenie  tervto- 
rium radzieckiego z wroga. Był 
to rok ostatecznego triumfu ra- 
dzieckiej sztuki wojennej nad 
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Armia Radziecka — Armia Zwycięska 


strategią hitlerowską. Niemcy 
zostali pobici pod Leningradem, 
na B'ałorusi, na Krymie. w kra- 
jach nadbałtyckich. w północnej 
Finlandii. W wyniku postępują- 
cych jeden po drugim ciosów roz- 
gromiono około 120 dywizyj nie- 
miecko - faszystowskich. Wojska 
Armii Radzieckiej, wyzwalając 
wraz z naszym żolnierzem Pol- 
ske, doszły do legowiska bestii 
faszystowskiej — do Prus Wscho- 
dnich. 

W r. 1945 Armia Radziecka z 
maksymalną dokladnością wyko. 
nywując uchwały konferencji 
teherańskiej, wspólnie z armia- 
mi Narodów Zjednoczonych ści- 
snela hitlerowskie Niemcy w kle- 
szczach. Zaciekby opór niemiecki 
został złamany. Żołnierze Armii 
Radzieckiej wdarli się do Berlina 
i zatknęli sztandar zwycięstwa 
na Reichstagu, 


Armia Radziecka wniosła rów- 
nież wielki wkład w dzieło roz- 
gromienia imperialistycznej Ja- 
ponii, zadając zdecydowaną klę- 
skę armii Kwantungskiej w Man- 
dźurii. 

Armia Radziecka — to najwię- 
ksza w dziejach armia ludowa, 


nznawana dziś za przodującą ar- 
mię świata. Jej historyczne zwy* 
ciestwo nad armiami faszystow- 


skimi nie jest przypadkowe. —. 


Uwarunkował je rozwój wew- 
nętrznych eil społecznego i pań- 
stwowego systamu, stworzonego 
przez Rewolucje Październikową, 
uwarunkowało je budownictwo 
socjalistyczne i pięciolatki sta- 
linowskie. Bez tych ostatnich, 
bez wyposażenia Armii Radziec- 
kiej. w dostateczną ilość najbar- 
dziej nowoczesnej techniki wo- 
jennej — nawet przy: wznenych 
przez cały Świat walorach mo- 
ralnych i fizycznych żołnierza 
radzieckiego — zwycięstwo nad 
armiami Hitlera było by niemo- 
zliwe. 

Święto sił zbrojnych naszego 
wielkiego i szlachetnego sojusz- 
nika, gwaranta naszych granie, 
gwaranta wolności i niepodległo- 
ści narodów Europy jest zna- 
miennym dniem dla społeczeń- 
stwa polskiego. 


Armii Radzieckiej, stojącej na 
straży pokoju powszechnego, ży- 
czymy dalszego pomyślnego roz- 
woju. | M. M. 
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nie przeszkadza w produkcji bomby atomowej 


NOWY JORK. — Na posiedze- 
niu Rady Bezpieczeństwa delegat 
radziecki Gromyko ziożył 12 ra- 
dzieckich poprawek i uzupełnień 
do sprawozdania komisji energii 
atomowej. 

Oto ich główne wytyczne: 

1. Zredagowanie i podpisanie 
konwencji zakazującej produkcji 
broni atomowej i używania ener- 
gii atomowej do celów wojsko- 
wych. 

2. Zniszczenie wszystkich ist- 
niejących zapasów broni atomo- 
wej. 

3. Ustanowienie międzynarodo* 
wego systemu kontroli energii 
atomowej, 

Poprawki radzieckie nalegają 
na włączenie instytucji miedzy- 
narodowej kontrolującej energie 
atomową w ramy Rady Bezpie- 
czeństwa w ten aposób, by obo- 
wiązywało również w stosunku 
do niej prawo veta wielkich mo- 
carstw. 

Przemówienie 
ambasadora Michałowskiego 


Delegat polski ambasador Je- 
rzy Michałowaki, reprezentujący 
Polskę w Radzie Bezpieczeństwa 
podczas pobytu w kraju amba- 
sadora Langego, wygłosił prze- 
mówiesiie. w którym oświadczył, 
1ż mimo niezliczonych komisji i 
komitetów jakie odbyły posiedze 
nia w sprawie akcji kontroli ener 
gii atomowej, delegacja polska 
nie powzięła do tej akcji zaufa- 
nia. 

Przeszło milion słów wypowie- 
dzianych przez meżów stanu o 
światowym bezpieczeństwie j zau 
faniu nie stanowi gwarancji te- 
go bezpieczeństwa wobec faktu, 
że bomby atomowe są wciąż pro 
dukowane i gromadzone. 

„Nie przeccaiajmy zresztą owej 
broni atemowej, jakkolwiek budzi 
ona w uarodach powszechne u- 
czucie strachu. My Polacy znamy 
bronie równie straszne i niszczą- 
ce jak ta — stworzona przez nas 
samych — przez narody zjedno- 
czone i sprzymierzone. Znamy 
fabryki śmierci w Oświęcimiu, 
Treblince, Majdanku i Buchen- 
waldzie. Ta broń wymordowała 
6 milionów ludz; w Polsce w: T 
cej niż 100 razy tyle co zginęło 
ludzi w Hiroszimie. Bomba atomo 
wa nie może tedy zastaniać uam 
ogólnego problemu broni maacwe 
go zniszczenia, które skierowane 
być mogą przeciw spokojnym 
miastom, kobietom i dzieciom, 
żtarcom i chorym. 


Jeśli mamy osiągnąć pierwsze 


stadium koniecznego wzajemnego 
zaufania, jeśli mamy walczyć o 
wo!ność od strachu, musimy 
wszyscy Jasno i bez żadnej wąt- 
pliwości potępić raz na zawsze 
wszelkie rodzaje masowych bro- 
ni z bombą atomową włącznie. 
Delegacja polska konsekwent- 


nie zachowuje swe stanowisko 
od wielu miesięcy. Podczas dys- 
kuej; nad tą sprawą na pierwszej 
sesji Generalnego Zgromadzenia 
ONZ w Londyaie Zygmunt Mo- 
dzeleweki, obecny minister spraw 
zagranicznych przedstawił pro- 
jekt propozycji wzywającej wazy 
stkie parlamenty świata do u- 
chwalenia ustawy, która by mówi 
ła co nastepuje: „1) Rezultaty ba 
dań naukowych mogą być użyte 
jedynie dla dobra ludzkości, a 
nie dla jej: niszczenia, 2): Człon” 
kowie ONZ winni dać pełne po- 
parcie Organizacji Narodów. Zjed 
noczonych w jej pracy mad kon- 
trolą 1 inspekcją zastosowania 
broni atomowej. 3) 
Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych wyeliminują broń atomową 
1 inne rodzaje broni masowego 
niszczenia ze zbrojeń narodowych 
i zasady te staną się częścią kon 
stytucji członków ONZ“. 


„Słyszeliśmy często argument, 
że uchwalenie zakazu broni ato- 
mowej musi być poprzedzone 
stworzeniem systemu kontroli i 
lnapckcji. Warto zwrócić nwagę, 
że nigdy w Świecie nie było ści- 
gania przestępstw i kary przed 
stworzeniem odpowiedniego pra- 
wa. Przykazanie „nie zabijaj“ 
istniało na długo przedtem, 'za? 
nim zaczął obradować pierwszy 
sąd i zanim wyznaczono pierw- 
szego policjanta. Dlatego też, za- 
nim uformujemy system kontroli 
i inspekcji musimy zakazać pro» 
dukcji i posiadania broni atomo- 
wej i wszelkiego rodzaju broni 
masowego zniszczenia. 

W okresie kiedy wiecej niż po- 
lowa świata przechodzi przez bar 
dzo poważne trudności okresu 
pcwcjennego kryzysu ekonomicz- 
rego, w którym brak energii i 
opału paraliżuje życie i pracę se- 
tek milicnów ludzi — wysiłki w 
k'erunku użycia ceergi; atome- 
wej dla celów pokojowych ną zas 
uiedhywane dla celów politycz: 
rych. 

W ostatnim tygodniu Polska 
głosowała za rezolucją w spra- 
wie rozbrojenia, jako za całością, 
mimo żę nie uważamy uchwalo- 
nej rezolucji za dcekonałą. Pol- 
ska jednak uznała, iż iepsza jest 
rezolucja niezupełnie doskonała, 
od żadnej. W tej rezolucji pro- 
blem rozbrojenia zosiał troskli- 
wie oddzielony od problema ener 
gii atomowej. Jesteśmy przeko- 
uani, że sprawy te są nierozdziel- 
ue. 


Delegacja polska stoi na stano 
wisku jednomyślności stałych 
członków .Rady Bezpieczeństwa 
we wszystkich kwestiach. W wy 
niku rok już trwającej dyskusji 
jest jasne, że dla osiągnięcia jed 
nomylności potrzetsia jest konsek 
wencja w procedurze prac Rady 


Członkowie 


Bezpieczeństwa. Potrzebne są na 
stępujące cztery stadia: 


1) Miedzynarodowa konwencja 
zakazująca produkcji broni ato- 
mowej 1 junych broni masowego 
zniszczenia oraz zrezygnowanie z 
zastosowania energii atomowej 
dla celów wojskowych. 2) Znisz* 
czenie wszystkich posiadanych 
istniejących zapasów broni ato- 
mowej. 3) Stworzenie międzyna* 
rodowego systemu kontroli, i in- 
spekcji. 4) Utworzenie międzyna* 
rodowego ciała, które zajmie się 


wykorzystaniem energii atomo“. 


wej dla celów pokojowych w ca- 
łym świecie. 


Ten porządek musi być zacho- 
wany. Jeśli ktoś woli można te 
cztery stadia realizować równo- 
cześnie jednego dnia. I to jest mo 
żliwe. Tylko brak wzajemnego 
zaufania stoji na przeszkodzie w 
realizacji tego porządku, ale z dru 
giej strony inny porządek zwięk 
szy tylko brak zaufania. 


W ten sposób wchodzimy w 
błędne koło. Jestem przekonany, 
że brak zaufania zasiadł przy 
tym stole jako trzynasty delegat 
1 vetuje wszelkie nasze poczyna- 
nia. Musimy pozbyć się tego nie- 
potrzebnego gościa. Musimy zna- 
leżć formułę, która będzie zarów- 
no jeducmyślna jak i skuteczna. 

Delegucja polska mimo pew- 
nych zastrzeżeń wymienionych w 
liście z dnia 31 grudnia przyjęta 
raport komisji energii atomowej 
jako podstawe do dyskusji (as a 
working papor). Raport ten u- 
ważamy za poważny krok na 
przód w naszej pracy. Nie może- 
my jedmak pogodzić się z atmosfe 
rą „albo — albo“ (take it or leave 
it). Naszym zdaniem zawiera on 
zdrową podstawę do dyskusji. Ra 
dzi jesteśmy, że zebrani zgadza- 
ją się z raportem. Należy dysku 
tować go punkt za punktem, pa- 
ragraf za paragrafem. I wierzy- 
my, że znajdziemy jednomyś!lne 
rozwiązanie calego problemu. De 
legacja polska ze swej strony o- 
fiaruje swą współpracę w stoją- 
cej przed nami dyskusji i zróbi 
wszystko mcżliwe dla osi ągnię- 


cia jednomyślnej zgody“. ka 


Znów odroczenie dekaty 


Nastepnie rozwinęła sie dłuż: 
sza dyskusja w kwestii procedu- 
ralnej, a mianowicie czy Rada 
Bezpieczeństwa ma prawo zmody 
fikować sprawozdanie komisji 
energii atomcwej, jak proponuje 
delegacja radziecka, czy też po: 
prawki należy skierować z po- 
wrotem do komisji zgodnie ze sta 
nowiskiem Wielkiej Brytanii, 
Stanów Zjeduoczonych, Australii 
i Brazylii, 

Rada Bezpieczeństwa odreczyła 
debatę atomową do czwariku go- 
dziny 20-ej. 
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Przeglad prasy 
Opinia francuska 


o nowej Polsce 


Francuski profesor, Jean Baby 
zamieścił w pierwszym numerze 
nowo powstałego miesięcznika 
„Democratie Nouvelle“ artykul 0 
Polsce, w którym pisze m. iuny= 
mi: 

„Z ostatniej wojny zrodziła 
się nowa Polska. Kraj ten jest 
pod każdym względem odmien- 
ny od tego, czym był przed 
wojną. 

Przed wojną oslabit Polske 
ucisk stosowany przez nią wo: 
bec mmniejszoścńt narodowych. 
Poza tym była Polska krajem 
rolniczym z przewagą wielkiej 
własności ziemskiej, feudalnego 
pochodzenia. Nędza polskiego 
chłopa, pozbawionego ziemi, by 
ła dalszą przeszkodą na drodze 
do demokracji. Wreszcie — Pol 
ska, pomimo zarozumiałej po- 
stawy, nie była gospodarczo 
niezależna. Część przemysłu i 
transportu znajdowałą się pod 
kontrolą obcego kapitalu, który 
tą drogą wywierał polityczny 
nacisk na rząd polski. 

Dziś w Polsce problem mniej 
szości narodowych nie istnieje. 
Reforma rolna i nacjonalizacja 
usunęły przeszkody, które sta- 
ły na drodze rozwoju demo- 
kracji. 

Wreszcie trzecią decydującą. 
zmianą, która nadaje oblicze 
obecnej Polsce, jesi zdobycie 
niezależności w stosunku do 
obcych mocarstw. 

To, że Anglia, Stany Zjedno- 
czone i Francja nie mogą już 
dziś oddziaływać na rząd pol- 
shà tak, jak to czyniły dawniej, 
jest tak widoczne, że nie trzeba 
się nad tym specjalnie zatrzy- 
mywać. Nie znaczy to wcałe, by 
rząd polski starał się ograni- 
czyć swe stosunki gospodarcze 
2 zagranicą. Wprost przeciw- 
nie. Ale Polska nie zgodzi się, 
| by' umowy kredytowe pociagng- 
"ły za soba utratę jej niezależ- 
ności. 


Zupełna niezależność Polski 
od wszystkich państw kapitali- 
stycznych jest faktem oczywi- 
stym i powszechnie uznanym. 
Natomiast często można się 
spotkać ze zdaniem, że Polska 
przeszła pod kontrolę sowiecką. 
Jest to bardzo ważny moment 
i trzeba go bliżej zbadać. 

Związek Radziecki oddał Pol 
sce w wojnie nieocenione ustu- 
gi. 

Nie oznacza to jednak, wcale, 
by Związek Radziecki próbo- 
wał w czymkolwiek ograniczyć 
niepodległość Polski. W prost 
przeciwnie — śmiało można 
stwierdzić, że Związek Radziec 
ki zrobił wszystko, co mógł, by 
uczynić Polskę panią swych 
własnych losów i dać jej moż: 
ność swobodnego, zgodnego ż 
je, j duchem narodowym rozwo- 
jw 

Związek Radziecki pod żad- 
nym względem nie zagraża nie 
podległości Polski. Domaga się 
od Polski tylko jednej rzeczy: 
by nie byla krajem faszystow* 
skim. by nie służyła za baze wy 
padową dla ewentualnej koali: 
cji antyradzieckich sił. 

Analizując dalej sytuacje 
wewnetrzna. Polski. autor żaż 
nacza. że wronowie demokracji 
w Polsce groźni jeszcze w roku 
1945. są w tej chwil; w trakcie 
szybkiej likwidacji. Dzieje się 
to nie tyle wskutek akcji repre- 
syjnej rządu. ile wskutek wera- 
słajacej niechęci. z jaką lud- 
ność odnosi się do band terro- 

„Tystycznych, a także wskutek 
tego, że onożycja nie potrafiła 
wykazać się jakimkolwiek kon- 
struktywnym prearamem'. 
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Polscy żołnierze repatrianci 
odpłyną do Polski 


SZTOKHOLM (PAP). — Tran- 
sport 13%) polskich żołnierzy re- 
patriantów z Anglii, którzy z po 
wodu warunków  atmcesferycz 
nych zmuszeni byli do kilkudnio 
wegn zatrzymania ate w Szwecji, 
odnłynął statkiem Mariae Raven 
z Karlkrony do Gdyni, 
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ca 1946 r. 


RA a 4 a Konstytucja 


"Art. 1. 
Do czasu wejścia w życie nowej 


Konstytucji Rzeczypospolitej Pol 


skiej, Sejm Ustawodawczy, jako 
organ władzy zwierzchniej Naro- 
du Polskiego i-w oparciu o pod- 
stawowe założenia Konstytucji 
z dnia 17 marca 1921 r„ zasady 
Manifestu PKWN z dnia 22 lip- 
ca 1944 r., zasady ustawodawstwa 
o radach narodowych oraz refor- 
my społeczne i ustrojowe, po- 
twierdzone przez Naród w głoso- 
wanin ludowym z dnia 30 czerw- 
— postanawia co na- 
stenuje o ustroju i zakresie dzia- 
łania najwyższych orzanów Rze- 
czypospolitej Polskiej. 


Rozdział I. 
Najwyższe organa 


„Rzeczypospolitej Polskiej 


Art. 2 

Najwyższymi organami Rzeczy 
pospolitej Polskiej sa: w zakre- 
gie ustawodawstwa — Sejm (sta. 
wodawczy, w zakresie władzy 
wykonawczej — Prezydent Rze- 
czypospolitej, Rada Państwa i 
Rząd Rzeczypospolitej. w zakre- 
sie wymiaru sprawiedliwości — 
niezawisłe sądy. A 


Rozdział IT. 
Sejm Ustawodawczy 


Art. 8. | 
Zakres działan'a Sejmu Usta- 
wodawczego obeimuje: 
a) uchwalenie Konstytucji Rze- 
czypospolitei Polskiej, 
b) ustawodawstwo, 


e) kontrole nad działalnością” 


Rządu i ustalanie zasadniczego 
kierunku polityki naństwa. 
Art. 4. 

(1) Sejm mnże w drodze usta- 
wy udzielić Rządowi pełnomae: 
nictw do wydawania dekretów 
z mocą ustawy z wyłączen'em 


spraw:  konstytucii, ordvnacjii 
wyborczej. kontroli państwowej, 
odpowiedzialności Prezydenta 
Rzeczypospolitej i ministrów, 


przewidzianej w art. 27, budżetu, 
"narodowego -planu gospodarcze- 


go, zmiany evstemu monetarne- 
go, poboru rekruta. ustroju sa- 
morządu i ratvfikacji umów mie- 
dzynarodowych. 

(2) Pełnomocnictwa wvym'enio- 
ne w ust. (1) mogą być udzielane 
tylko na okresy miedzy sesiami 
lub w razie odroczen'a sesji Sej- 
mu oraz na okres po rozwiązaniu 
Sejmu Ustawodawczego do czasu 
ukonstytuowania się nowego Sej- 
mu. 

(3) Prezes Rady Ministrów 
przedkłada dekrety do zatwier- 
dzenia Radzie Państwa. 

(4) Prezydent Rzeczynospolitej 
zarządza ogłaszenie w Dzienniku 
Ustaw R. P. dekretów z mocą 
ustawy. zatwierdzonych przez 
Radę Państwa i podpisanych 
przez Prezydenta Rz7erzvnosnoli- 
tei, Prezesa Radv Ministrów i 
właściwych ministrów. 

(5) Dekrety z moca ustawy nie 
przedłożone do zatwierdzenia na 
najbliższej sesji Sejmn. albo któ- 
rych zatwierdzenia Seim odmó- 
wil zwykłą wiekszością. tracą 
moc w dniu zamkniecia lub ad- 
roczenia sesji Seimu. o czvm 
Prezes Radv Ministrów podaje 
do wiadomości w drodze obwie- 


er 
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szczenia, ogłoszonego w Dzienni- 
ku Ustaw R. P. 
Art. 5. 

Prawo inicjatywy ustawodaw- 
czej przysługuje: Rządowi, Sej- 
mowi Ustawodawczemu i Radzie 
Państwa. 

Art. 6. 

Kadencja Sejmu Ustawodaw- 
czego trwa lat pięć, licząc od 
dnia otwarcia Sejmu. 

Art. 7. 

(1) Prezydent Rzeczyposnolitej 
zwołuje, otwiera, odracza i zamy- 
ka Sejm. 

(2) Prezydent Rzeczyposnolitej 
zwołuje Sejm na zwyczainą sesję 
jesienną corocznie najpóźniej w 
październiku. Sesja jesienna nie 
może być zamknięta nrzed uchwa 
len'em ustaw o budżecie, naro- 
dowym planie gospodarczym i 
poborze rekruta lub przed upły- 
wem dwóch miesiecy od jej zwo- 
łania. 

(3) Prezydent Rzeczypospolitej 
zwołuje Sejm na zwyczajną sesję 


wiosenną corocznie najpóźniej w : 


kw'etniu. Sesja wiosenna nie mo- 
że być zamknięta przed powz'e- 
ciem uchwały w sprawie udzie- 
lenia Rządowi absolutorium na 
podstawie wniosku Najwyższej 
Izby Kontroli lub przed upły- 
wem jednego miesiąca od jej 
zwołania. 

(4) Prezydent Rzeczypospolitej 
może w każdym czasie zwołać 
Sejm na sesję nadzwyczainą. a 
winien to uczynić w ciagu dwóch 
tvgodni na żądanie jednej trze- 
ciej części ustawowej liczby po- 


słów. 
Art. 8. 

Jeżeli Sejm w ciągu 3-ch mie- 
sięcy od przedłożenia mu przez 
Rząd projektów nie uchwali u- 
staw o budżecie, narodowym pla- 
nie gosnodarczym i pobnrze re- 
kruta, Prezydent Rzeczyposnoli- 
tej, za zgodą Rady Państwa oglo- 
si te ustawy w brzmieniu proje- 
ktor rządowych. 

Art. 9. 

(1) Sejm Ustawodawczy wybie- 
ra ze swego grona Marszałka, 3 
wicemarszalków, sekretarzy i ko- 
misje. 

(2) Mandaty Marszałka i wice- 
marszałków trwają no rozwiąza- 
niu Sejmu Ustawodawczego aż 
do ukonstytuowania się nowego 
Sejmu. 

(8) Marszałek mianuje urzedni- 
ków sejmowych,;za których dzia- 
łania odpowiada przed Sejmem. 

Art. 10. 

Posłowie.składają na rece Mar- 
szałka wobec Sejmu następujące 
ślubowanie: 

„Slubuję uroczyście, jako po- 
se? na Seim Ustawodawczy, we- 
dług najlepszego rozumienia i 
zgodnie z sumieniem pracować 
dla dobra Narodu Polskiego, stać 
na straży jego praw demokra- 
tycznych i czynić wszystko, w 
miare sił i uzdolnień, dla umoc- 
nienia niepodległości i pomvśl- 
nego rozwoju Rzeczypospolitej 
Polskiej.“ 

Art. 11. E 

Do posłów na Sejm Ustawo- 
dawczy stosuje się przepisy art. 
21, 22 i 24 Konstytucji z dnia 17 
marca 192] r. 


, Dre Ludwik Grossteld 


Zyciorys 


Kierown*k Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego dr Ludwik 
Grossfeld ur. się w Przemyślu w 1889 
r. Studia prawno ekonomiczne odby- 
wał na Uniwersytecie .we Lwowie i 
Krakowie, uzyskując doktorat w Kra- 
kowie, Jeszcze jako uczeń g mnazjal- 
ny bierze czynny udział w tajnych or- 
ganizacjach młodzieży niepod'egłościn 
wej i socjalistycznej .Promień'" i 
„Zjednoczenie“. Od 1907 r. jest ak- 
tywnym członkiem PPS a w 1925 r. 
wchodzi do rady naczelnej PPS. Pod- 
czas pierwszej wojny Światowej odby- 
wał 4 letnią służbę wojs'ową, po czym 
prowadzi w Przemysłu kzncelarę ad- 
wokacką do 1939 r. występując g ów- 
nie w sprawrch karnych w procesach 
politycznych, W szczegziności po straj 
ku chłopskim był głównym obrońcą 
kilkuset uwięz'onych chłopów pol- 
skich na terenie Małopolski Szodko- 
wej. 


Będąc na emigracji pełnił przez pe 
wien czas funkcję sekretarza general- 
nego kom'tetu zagranicznego PPS. W 
1940 r przedostał się do Francji. a 
stamtąd do Londynu. gdzie do lipca 
1943 r, pracował w charakterze sekre- 
tarza generalnego w M nisterstwie 
Pracy i Opieki Społecznej. Od I'pca 
tegoż roxu do I stopada 1944 
mn strem skarbu w rządzie emigra- 
cyjnym w Londynie. Po powrocie do 
Polski w październ ku 1945 r.. powoła 


„ny został na stanowisko podsekretarza 


stanu w Ministerstiwe Żeg'ugi i Han 
dlu Zaśran'cznego. Podczas sprawowa 
na urzędu w tym Mnssterstwie, jako 
delegat Rządu Polsk ego brał czynny 
udzał w konferencjach  ekonomicz- 
nych, Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych następnie w posiedzeniach Rady 
UNRRA jak również w szeregu m'ę- 
dzyn'rodowych kongresów soc.alisty= 
cznych. 


r. był. 


. Rozdział III. 
Prezydent Rzeczypospolitej 


L Art. 12. 

Sejm wybiera Prezydenta Rze- 
czypospolitej na lat siedem bez- 
względną większością głosów w 
obecności co najmniej % ustawo- 
wej liczby posłów. 

Art. 13. 

Do sprawowania urzędu Prezy- 
denta Rzeczypospolitej stosuje 
sie odpowiednio przenisv art. 40, 
42. 43, 44, 45, ust. 1, 46, 47, 48. 49, 
50, 51, 52-i 53 Konstytucji z dnia 
17 marca 1921 r. 

Art. 14. 

W razie opróżnienia urzedu 
Prezydenta Rzeczypospolitej — 
Sejm Ustawodawczy dokonuje 
niezwłocznie wyboru Prezydenta. 


Rozdział TV. 


Rada Państwa 
Art. 15. 

(1) Do Rady Państwa wchodzą: 

Prezydent Rzeczypospolitej — 
jako Przewodniczący. 

Marszałek i wicemarszałek Sej- 
mu Ustawodawczega. 

Prezes Najwyższej Izby Kon- 
troli. 

(2) W czasie wojny do Rady 
Państwa wchodzi również Na- 
czelny Dowódca Wojska Pol- 
skiego. 

(3) Na jednomyślny wniosek 


¿Rady Państwa Sejm może uzu- 


pełnić jej skład przez powołanie 

dalszych członków Rady Pań- 

stwa w liczbie co najwyżej 8-ch. 
Art. 16. 

Zakres działania Rady Państwa 
obejmuje: 

a) sprawowanie zwierzchniego 
nadzoru i kontroli nad tereno- 
wymi radami narodowymi w gra 
nicach uprawnień Krajowej Ra- 
dy Narodowej i Prezydinm Kra- 
jowej Rady Narodowej na zasa- 
dzie ustawy z dnia 11 września 
1944 r. o organizacji i zakresie 
działania Rad Narodowvch (Dz. 
U. R. P. Nr 3/46, poz. 26). 

b) zatwierdzanie dekretów z 
mota usiawy, 


lonych Rządowi nrzez Sejm. 

e) kompetencje Prezydium Kra- 
jowej Rady Narodowej, wynika- 
jące z obowiązującego ustawo- 
dawstwa. 

d) podejmowanie uchwał w 
przedmiocie wprowadzenia stanu 
wyjątkowego lub wojennego (art. 
2 ust. '(2), 

e) wyrażanie zgody na ogłccze- 
nie ustaw o bndżecie, narodowym 
planie gospodarczym i poborze 
rekruta w przypadkach przewi- 
dzianych w art. 8. 

f) iniejatywe ustawodawczą, 

g) rozpatrywanie sprawozdań 
Najwyższej Izby Kontroli. 

Rozdział V. 
Rząd Rzeczypospolitej 
Art. 17. 

Na czele Rządu stoi Prezes Ra- 
dy Ministrów, pod którego prze- 
wodnietwem ministrowie tworzą 
Rade Ministrów. 


Art. 18. 
(1) Dla rozpatrzenia spraw 
wyjątkowej wagi na. życzenie 


Prezydenta Rzeczypospolitej Pre- 
zes Rady Ministrów zwołuje Ra- 
dę Gabinetową. 

(2) Rade Gabinetową stanowi 
Rada Ministrów pod nrzewodnie- 
twem Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. 

Art. 19. 

(1) Do Rady Ministrów i mini- 
strów stosuje się odpow'ednio 
przep'sy art. 44, 45 ust. (1) i (2) i 
art. 56 — 63 Konstytucji z dnia 17 
marca 1921 r. 

(2) Na wniosek Rady Mini- 
strów Rada Państwa może wpro- 
wadzić stan wyjątkowy lub wo- 
jenny. Zarządzenie takie winno 
być przedłożone Seimowi na naj- 
bliższym posiedzeniu do zatwier- 
dzenia i traci moe w razie nie- 
przedlożenia lub odmowy za- 
twierdzenia przez Sejm. 

Rozdział VT. 
Najwyższa lzka Kontroli 
Art. M. 

(1) Najwyższa [Izba Kontroli 
bada pod wzgiadem finansawrm 
i gospodarczym dz'alalność 
wladz. instytucji i przedsiębiorstw 
państwowych. 

(2) Rada Państwa może zlecić 
Najwyższej Izhe Kontroli jedno. 


razowe lub stałe kontrolowanie 


uchwalonych, na 
podstawie pełnomocnictw., udzie- 


wszystkich lub niektórych jedno- 
stek samorządowych oraz związ- 
ków lub instylucji, korzystają- 
cych z pomocy państwa lub wy- 
konujących czynności zlecone w 
zakresie administracji publicz- 
nej. 
Art. 21. 

(1) Sejm wybiera Prezesa Naj- 
wyższej Izby Kontroli. 

(2) Osobna ustawa określi or- 
ganizacije i sposób działania Naj- 
wyższej Izby Kontroli. 

Art. 2. 

Najwyższa Tzba Kontroli bada 
corocznie zamknięcie rachnn"ów 
państwowych i przedkłada Sej- 
mowi wniosek w przedmiocie u- 
dzielenia lnb odmówienia Rządo- 
wi absolutorium. 


Art. 28. 


Prezes Najwyższej Izby Kon- 
troli bierze osohiście lub przez 
swegn przedstawiciela udział w 
obradach Sejmu i ma nrawo za- 
bierania głosn we wszelkich spra- 
wach, związanych ze sprarrzda- 
niem z działa!ności Rządu i zam- 
knieciem rachunków państwo- 
wych. 


Rozdzia? VII. 


Wymiar sn-awiedliwości 
Art. 24. 

(1) Wym: ar sprawiedliwości w 
imienju  Rzeczyposnolitej Pol- 
sk'ej należy do sądów. 

(2) Sedziowie są w sprawowa- 
niu swero urzedu sędziowakiegra 
niezawiśli i podiegają tylko usta- 
wem. 

(3) Sady nie mają prawa hada- 
nia ważności ustaw i dekre'ów z 
mocą ustawy należycie ogłoszo- 
nych. 


Art. 25. 
(1) Ustawy określają nstrój i 
zakres właściwości sądów naraz 


sposób przejecia przez sądowni- 
ctwo powszechne całego wymiaru 
spra wiedliwaści. 

(2) Ustawy akreślają prawa i 
obowiazki sędziów, sposób ich 
powolywania oraz ich tposaże- 
nie. 


z.. - 


Art. 26. "u 


Osobna ustawa ustali tryb i za 
kres działania organów właści- 


wych do orzekania o legalności 


aktów administracyjńych w za- 
kresie administracji publicznej, 


Rozdział VIL 


Przepisv przejściowe . 

Art. 27. i 

Osobna ustawa powoła organa 
właściwe do orzekania w spra- 
wach wynikających z odpowie- 
dzialności konstytucyjnej mini- 
strów oraz z adpowiedzialności 
Prezydenta Rzeczypospolitej o0- 


kreślonej w art. 51 Konstytucji > 


z dnia 17 marca 1921 r. 


Art. 8. 
Rząd złoży Scimowi projekt 
budžetu narodowego planu go- 


spodarczego | ustawy o poborze 
rekruta na rok 1947 nie później 
niż w ciągu trzech miesięcy od 
dniu otwarcia Sejmu Ustawo- 
dawczego. 

Art. 29. 


Rząd przedłoży Sejmowi Usta- 
wodawezemn do zatwierdzenia 
naidalej w eiągu trzech miesiecy 
od dnia otwarcia Sejmu dekrety 
z mocą ustawy. ogłoszone po dniu 
23 września 1946 r. 
przedłożone do zatwierdzenia lub 
których zatwierdzenia Sejm od- 
mówi zwvklą w'ekszością głosów, 
tracą moce w dnin zamkniecia 
scsj:. na której winny były być 
przedłożone. a czym Prezes Ra- 
dy Ministrów poda do wiadomo- 
ści w drodze obwieszczenia, ogło- 
szoucgo w Dzienniku Ustaw R.P. 


Rozdział TX. 
Przepisy końcowe 

r Art. 30. 

Dn zmiany nstawy niniejszej 
wymasana jest większość dwóch 
trzecich ustawowej liczby po- 
słów. | 

Art. 31 

Wykonanie ustawy niniejszej 
porncza sią Prezesowi Rady Mi- 
nistrów i wszvstkim ministrom. 

Art. 82, 

Ustawa niniejsza: wchodzi w 

życie z. dn'em ogłoszenia" 


Pos'edzenie Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP) — Na 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
zajmowano sie w dalszym r'qgu 
sprawą zarzutów hrytriekich pos 
stawienych Alhanii. Delegat Al- 
banii Hysni Kapo podkreślił w 
swym przemówieniu, że oczyszcze 
nie kanału Karfn z mm nastani- 
ło bez zawiadomienia i bez zvody 
rzadu albańskiego. Kapn zazna- 
czył, że Albania niedy nie nznała 
formalnie kanału Korfu jako dro 
gi międzynaredowej komunika- 
cji handlowej i pesiada prawo 
ochrony swych wód. Odrzuca'ac 
osk»rżenie brytyjskie delegat Al- 
banii przypomniał, że już przed 
incydentem z minami nastąpiły 


prowokacje ze strony okrętów 
grerkich i z tego też względu za- 
stosowanie przez rząd albański 
środków ostrożności jest usprawie 
dliwione. Przedstaw. Albanij po- 
rnszył nastepnie snrawę zachowa 
nia aie Wielkiej Brytanii wobec 
jero państwa niezależnie od in- 
crdentn jaki zaszedł w kanale 
Korfu. Hvsni Kapo zarzucił dru 
giej stronie szerzenie niecheci do 
Alhamii w opinii świata. 


Po ośw'adczenin delegata albań 
skiego przemawiał przedstawi- 
ciel brytyjski Cadogam, po czym. 
obrady nad snrawą albańską od- 
roczono do piątku. 


Przyczyn złożenia 


skargi na Albanię 


należy szukać w polityce brytyjskiej w Grecji 


LONDYN (BBC) (-bsł. wł) — Na 
środowym wieczornym posedzenu 
Radv Bezp'eczeństwa delegat Alba- 
nii Kapo zaprzeczył iakobv A'ban'a 
miała zam 'nować cieśninę Korfu. Al- 
bania nie wedziala, że w ceśnnie 
założone są m ny, ne może w'ęc byś 
pomawiana również o to, że Le 
chciała o tym fakcie zawiad mó 
państw korzystających z żeglugi 
przez ceśninę Albana ngdy ne nz- 
nawala mędzynarodowości cieśn.ny 
Korfu nemniej jednak szanowała 
prawo przepływania przez nią okr;- 
tów obcycn. Jeśli chodzi o sprawę 
naruszen'a wód terytor alnych albań- 
skich, delegat A'bani wyjaśnia:ąc 
ten punkt stw'erdz'ł, że kontrtorpe- 
uowce brytyisk'e płvnę!ły przez ceśŚ- 
ninę w formacji btviowej Przyczyn 
wnes'ena przez Welkj Brytanię 
skargi na Albanę do Radv Rezr:e- 
czeństwa należy szukać w ni'chęci 
rządu brytyiskego do rządu alhań- 
skiego oraz w pali vce Wielk'ei Bry- 
tan* w adnieceniu do Grec. Delegat 
brylyjski Cadogan w  ośwadczeńiu 
delegata alhańskego dopatrzył SC 
dowodów dla... oskarzenia brwlyj- 
skiego, stwierdzając, że rzndowi al- 
bańsk.eniu nie podobalo się przeply= 


wanie przez c'zśn nę Korfu okrętów 
brytyisk'ch Przemówienie delegata 
hrvtyisk'ego zostało przerwane przez 
delegata radzieck'eco Grcemykę któ- 
ry ońwiadczył że Cadogan przeczy 
sam sobie 

CG | mig" ELLEN 


Sprawa mianowania 
gubernatora Triestu 


NOWY JORK (PAP). — Jak 
donosi dziennik „New York Ti- 
mes“, na posiedzenin informacyj 
nym przedstawicieli Wielkiej 
Czwórki w sprawie mianowania 
gubernatora wolnego obszaru 
Triestu postanowiono wyelimino _ 

wać wszystkich kandydatów, bez 


dący<h obywatelami wielkich m6 
carstw, 


Międzynarodowa konferencja 


do spraw handlu i zatrudnienia ' 


NOWY JORK (PAP). — Dru- 
mie pos'edzen: c komisji przygoto 
waw”zci m’ qdzynaredowej konfer 
rencji do spraw handlu i zatrud= 
n'enia odhodzioe się dnia 10 kwiet 
nia r. b w (crewie. Wysłano 
zaproszenia do 20 poństw. Główs 
nym temotem ehred będzie SR 
wa koordynacji ceł. 
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Działacze PSL Nowe Wyzwolenie 
= wydali deklarację, którą podajemy w 

à obszernym skrócie: 

„Przystępując do pracy jako PSL 
| Nowe Wyzwolenie, dokładnie określi- 
For. jakie cele nam  przyświecają 
a " oraz jakie zasadnicze różnice istni eją 

pomiędzy założeniami i celami polity- 

ki naszej, a polityki kierownictwa PSL. 

_ Powiedzieliśmy to nie tylko w dekla- 

_racjach drukowanych w „Nowym Wy- 

- zwoleniu” z dnia 9 czerwca i 27 lipca 
_" 1946 r., ale równocześnie też w licze 

` nych artykułach. 

Odcieliśmy się zdecydowanie od tych 
elementów, które anarch zowały orga- 
nizujące się życie młodej demokracji 
_, polskiej. 
= Zerwaliśmy z peeselowsko - londyń- 

"ską polityką, usiłującą rozpętać w 

„Polsce wojnę domową i doprowadzić 

„przez to naród do straszl wej kata- 
„ strofy. 

i Wysunęliśmy tezy pozytywne.. Oto 

niektóre z nich: — praca dla Polski i 

"chłopów: uspokojenie swnętrzne; 

walka ze złymi obyczajami i szkod- 
. nictwem; lojalna i szczera wspó'praca 
= „Ze wszystkimi stronnictwami demokra 
, tycznymi, a wśród nich także i z ro- 

'botniczymi; zjednoczenie Ruchu Lu- 
"dowego na płaszczyżn'e zawsze rady- 

kalnego programu chłopskiego; roze 
budowa i pogłębianie dobrych stosun= 

ków ze Zwązkiem Radzieck m, 

Napotkaliśmy w pracy naszej na za- 
ciekły opór podziemia i PSL-u. Na- 
potkaliśmy także na opór ze strony 
niektórych naszych kolegów, którzy 

tkwili i tkwią nadal w atmosferze 

peeselowsko - londyńskich nastaweń i 
wąsko - grupowych, kramikarskich inte 
resów, 

„.Gdyśmy ostrej i słusznej krytyce 

` poddawali szkodliwą politykę PSL i 

p. Mikołajczyka, przeszkadzali nam, 

- zalecając wyczekiwanie na rozwój wy- 
- padków, 

..Gdy w kołach PSL-u powzięto po 


q 


5 


z 


-tykę przez stworzenie pozorów jed- 
- ności w postaci zorganizowania tak 
| zwanej Rady Ruchu Ludowego, ci sa- 
"mi członkow:e w tajemnicy przed Pre- 

_zesem i innymi członkami Władz PSL 

"Nowe Wyzwolenie sprzyjali tej takty- 
'cee na szkodę prawdziwej jedności 
chłopskiej. 

Prawdziwa, zdrowa jedność chłop- 
ska może być oparta tylko na trwa- 
łych, wypróbowanych podstawach ra- 
dykalnego programu ch!iopsk ego, na 
twardym odgrodzeniu s'ę od platfor= 
my PSL i od przywódców PSL, którzy 
zepchnęli część ruchu ludowego na 
manowce współpracy z faszystowskim 
podziemiem i sprzeniew'erzyli s'ę naj- 
świętszym zasadom i tradycjom ruchu 
łudowego. 


WITOLD ZECHENTER 


© stanowienie, aby ratować swoją poli- 


AVAXARA 


O „GŁOS NARODU“, 23/24 lutego 1947 roku. 


P. S. L. w osamotnieniu 


«Zdrowa część działaczy — ich zna 
komita większość — nie pozwoliła 
sfałszować zasadniczej linii politycznej 
„Nowego Wyzwolenia“ i pójdzie po 
drodze urzeczywistn:.ania tak bardzo 
upragnionej przez miliony. chłopów 
rzetelnej jedności chłopskiej, 

Jako cel postawiliśmy sobie skiero- 
wać n:espożyte siły klasy chlopsk ej do 
pracy nad odbudową kraju i usunię- 
c'em wiekowych zaniedbań gospodar- 
czych i kulturalnych naszej wsi. Rozu- 
mielśmy, że wielką przeszkodą w 
realizacji tych zamierzeń jest rozb cie 
Ruchu Ludowego I dlatego jako cel 
postawliśmy zjednoczen'e wszystk ch 
chłopów w jednym wielkim stronnic- 
twie zgodnie z testamentem, pozosta- 
wionym przez twórców zjednoczonego 
Stronn ctwa Ludowego w 1941-ym ro- 
ku — Wincentego W'tosa, Stanislawa 
Thugutta, Macieja Rataja, Jana Dąb- 
skiego, Tomasza Nocznickiego i in- 
nych. 

Widząc stale rosnącą popularność i 
silę naszego programu w szeregach 


F 
chłopskich, czynn'ki reakcyjne posta- 
now.ły nie dopuścić do zjednoczenia 
Ruchu Ludowego. Wyrazem tych dą- 
żeń stał się upianowany w tajemnicy 
już od dłuższego czasu zamach na 
jedność Nowego Wyzwolenia przez 
usunięcie z władz stronnictwa wszyst- 
kich tych, którzy stali twardo na grun- 
ce naszych założeń programowych i 
naszej polityki jedności ruchu chlop- 
skiego. 

Mach nacje rozłamowców nie zdo- 
łają jednak zatrzymać marszu mas 
chłopskich do jedności. 

Nie chcąc dopuścić do dalszego 
rozbijania Ruchu Ludowego, oraz 
wprowadzania chłopów na drogę dal- 
szych neszczęść, a przeciwnie dążąc 
do wskazania właścwego kierunku 
postępowania tysiącom chłopów, szcze 
rym zwolennikom dotychczasowej 
linii politycznej Nowego Wyzwolenia, 
post”nowil śmy połączyć nasze Stron- 
nctwo ze Stronnictwem Ludowym, 
które w okres'e długiej swojej działa'- 
ności politycznej wykazało twardą, 
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zdecydowaną postawę oraz trzeźwość 
w ocenie sytuacji i wierności dla pod- 
stawowych założeń pol:tyki chłopskiej, 

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
decyzja nasza jest słuszna, toteż wzy- 
wamy wszystkich naszych członków i 
zwolenników aby pokrzyżowali wszel- 
kie plany rozbijack'e i poparli akcję 
jednoczenia chłopów — źródło ich si- 
ły i znaczena w państwie. 

O sposobie połączenia ogniw tere- 
nowych naszego Stronnictwa z odpo- 
wiedn'mi komórkami organizacyjnymi 
Stronnictwa Ludowego wydamy spe- 
cjalne instrukcje". ; 

Następują podp sy: 

Prezes Głównego Kom'tetu Wyko- 
nawczego PSL Nowe Wyzwolene — 
Tadeusz Rek. Wiceprezesi — Ignacy 


Klimaszewski, Władysław Kurkiewicz, 


Benedykt Kubski Sekretarz Naczelny 
— Franciszek Gadurski, Z-pca Sekre- 
tarza Nacz. — Stanislaw Gajowniczek, 
Skarbnk — Stefan Walesak Kie- 
rownik Wydz. Prasowego — Faustyn 
Frysz. 


Proces gdański 


Udaremnienie serii mordów kapturowych 


„Semper Fidelis Victoria" przed sądem 


Dnia 17 lutego br. przed Wojsko» 
wym Sądem Rejonowym w Gdańsku, 
rQzpoczął się proces przeciwko człon- 
kom podziemnej organizacji antypań- 
stwowej, występującej pod nazwą 
„Semper fidelis victoria“, Akt oskar- 
żenia zarzuca osk, P etras ewiczowi b. 
oficerowi W. P i 17-tu wspóloskarżo- 
nym m. in, usiłowanie obalenia prze- 
mocą obecnego ustroju Państwa Pol- 
skiego. dążenie do cpadowan:a włzdzy 
politycznej na Wybrzeżu oraz us.łowa 
n'e wywarc.a siłą presji na władze pań 
stwowe w okresie przedwyborczym, - 

"Orzatizścia fozpóczóta dz'ałalność 
w końcu grudnia 1945 r, nawołując 
ludność przy pomocy ulotek do wstę= 
powania w jej szeregi Oraz rozpo- 
wszechniając nielegalne pisemko, proe 
pagujące walkę z demokratycznym 
ustrojem Państwa. Wstępne dochodze- 
nie wykazało, że przywódca organie 
zacji pełnł funkcję komendanta okręe 
gu morsk ego t. zw. NZW (Narodowe 
Zjednoczenie Wojskowe), z lokalną 
nazwą SFV „Semper fidelis victoria“, 
posługując się psoudormem „O:licz", 
„Orski*, vel „ksiądz Żmudzki”, Prze- 
prowadzone rewizje wykryty archiwum 
organ zacji, zawierające pieczęć, nie- 
legalną prasę. pewną ilość broni palnej, 
materialy wybuchowe itp. Znaleziono 
też rozkazy wydawane przez dowód- 


59) nie może przecież popsuć im takiej zabawy... To tacy 
mili ludzie! 

Mruknął: : 

— No, jakoś sie to zrobi... 


gdyńską „ŁOSOŚ", 


ców szajki, które nazucały członkom 
obowiązek prowadzenia wyw.adu woj- 
skowego, cywilnego i politycznego, 
Oskarżonemu Pietrasiewiczowi akt 
oskarżenia zarzuca iż był organizato- 
rem szajki, werbował do niej człon- 
ków, działając w porozumieniu z Ko- 
mendą Główną NZW, zb eral materia- 
ły szp'egowskie nawoływał dó walki 
z zasadami politycznymi Państwa Pol- 
skiego, nakazywał gromadzić broń, po 
nadto zaś wydał rozkaz dokonana 
rapadu rabunkowego na spółdzielnie 
i W. końcowej.: fazie 
swcj działalności oskarżony Pietras.e- 
wicz wydał jednemu z oskarżonych 
rozkaz sporządzenia listy szeregu dzia 
łaczy demokratycziych celem wyko- 
nania na n'ch następnie kapiurowych 
wyroków śmierci Do zreal'zowania 
tych zbrodniczych zam arów nie doszło 


z powodu aresztowania Pietrasiewicza 
i innych członków bandy. 

Pietrasewicz przyznaje się do winy 
tylko częśc owo, bagatelizując swą ros 
lę i tłumacząc się wykrętnie, że dzia- 
łalność jego m'ala na celu dobro jego 
podkomendnych, których zam erzał 
jakoby ujawnić. Odpuwiedzialność za 
czyny, których dokonanie jest bezspor 
ne udowodnione — P etrasiewicz zwa» 
la na jednego z nieżyjących członków 
organizacji płk  Zbrowskiego, lub 
też twierdzi, że były one wynikiem 
samowoli, „poszczególnych , „współpskar> 
żonych. Qskarżony przyznaje jednak, 
że utrzymywał kontakt z wyższymi 
szefami organizacji, którzy z kolęi 
porozum'ewali się — jak w Końcu 
stwierdza — z NSZ, 

Rozprawa trwa, 


Zacieśnia się krąg zeznań oskarżonych 


W drugim dniu rozprawy przeciwko 
organizacji podziemnej „SFV“ zezna- 
wał osk. Klos pseudo, „Kula - Strzał- 
kowski“, któzy utrzymuje, iż w orga- 
n zacji był jedynie łącznikiem, ne zaś 
wspó!organizatorem, Przyenajć się do 
zwzrbowania trzech -nowych cz!on- 
ków, odrzuca natomiast „zarzut. jako- 
bu pełnił funkcję szefa wywiadu. 


| t 


Oskarżony operuje stale nowymi 
nazw skami, pseudonimami, datami i 
zmyślorym. zdarzeniami — nie wpro- 
wadzaiąc do sprawy żadnych moty- 
wów nowych Twierdzi też, że sp"rzą- 
dzane przez niego rozkazy były „dzia- 
łanicm wtórnym“. gdyż przepisywał je 
tylko od „Szczerby'. 

Na przedstawiony zaś sobie plan 


+= Klos 
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jednego z mieszkań, co do którego by- 
ły plany rabunkowe — z własnoręcz= 
nymi adaotacjami oskarżonego „PA 
S“ (Pogotowie Akcji Specjalnej), 2 
oznaczen em korzystnej pory napadu 
oświadcza, że charakter 
pisma jest jego. ale on tego nie pisał 
— do przedłożenia zaś 10 nazwisk 
'ludzi, którzy mają być zlikwidowani 
przez „SFV“ — oskarżony nie przy- 
znaje się. W czasie konfrontacji z 
„Orliczem“, oskarżony usiłuje zrzucić 
wine na niejak'ego pułk, Niedzietskie- 
go i „Szczerbę". Pon eważ oskarżeni 
przesłuchiwani byli pod nieobecność 
16-stu pozostałych współoskarżonych, 
po przerwie — na salę rozpraw 
wchodzą wszyscy oskarżeni. 

Jeden z nich Kraus — z zawodu ma 
rynarz pełnił funkcję członka wywia- 
du, przekazując do sztabu OK. materia 
ły dotyczące stanu liczebnego funkcjo 
naruszy UB., będąc równocześnie 
łącznikiem między Klosem a Mikoła- 
jewem. Do winy „nie przyznaje się 
przyznaje się natomiast do zrobienia 
meldunku p'semnego na  wiceprezy- 
denta miasta Gdyni. 

Zeznający następnie Kotowicz Sta- 
nisław, oskarżony iest o to, iż pełnił 
funkcję szefa sztabu ogólnego i orga- 
nizacyjnego OK., podp'sywał rozkazy, 
dostarczał komendantowi „SFV“ ma- 
ter ały wyw'adu dotyczące bezpieczeń- 
stwa pub'icznego i partii politycznych, 
zb'erał wiadomości stanowiące tajem- 
nicę państwową oraz wydał rozkaz o 
obowiązku prowadzenia wywiadu 
przez członków organizacji. Oskarżo» 
ny Kotowicz oświadcza, iż przyjmuje 
na sieb'e winę należenia do organizacji 
i że w okresie choroby podpisał 3 roz 
kazy — nie czytając ich w ogóle. Do 
innych zarzutów nie przyznaje się. 

Pozosta!i oskarżeni nic nowego do 
procesu n'e wniesli, 

Proces trwa, 

EW" UN" O "l" "RE" 
M edzynarodowy konkurs 
skrzypcowy w Pradze 

Warszawa (PAP) Czeska Filharmo- 
nia w Pradze urządza w ramach mię- 
dzynarodowego festivalu muzycznego 
w maju 1947 r. międzynarodowy kon- 
kurs skrzypcowy, o nagrodę Jana Ku- 
bel'ka. Udział w konkursie brać mogą 
mężczyźni i kobiety w wieku 15 do 30 
lat: P'erwsza nagroda wynosi 45 000 
koron. Zwycięzca konkursu grać bę- 
dzie w f:nałowym koncercie festivalu 
na skrzypcach Stradivariusa. 


Produkcja zeszytów szkolnych 

stale rośnie 

Przetwórczy przemysł papierniczy 
wykazuje stały wzrost produkcji. Pod- 
czas gdy w roku 1945 wyprodukowa- 
l śmy zaledwie ok. 8000 tys sztuk ze- 
czytów szkolnych i brulionów, w pier- 
wszym półroczu 1946 r produkcja ich 
os'qgnęła wysokość 24 592 tys, sztuk. a 
w drug'm półroczu doszła do 41.559 tys 
sztuk, 

W roku bieżącym pokryte zostanie 
całe zapotrzebowanie krajowe w wy- 
sokości 120 m:l. sztuk zeszytów szkol 
nych. 


b- WĘCZZENUUNNE | NETCZEZ U | EE TEE N] 
„Awvaxarze*, o której dowiedział się świat cały. I zanim 


nadszedł termin procesu, dyrektor lafettal patrząc w 
lustro czuł, że topnieje w nim złość i oburzenie. 
Patrzył na swe rodzące się włosy i delikatnie pieścił 


a 


—'Ale — przerwał mu dyrektor — jak pan jednak 
wpadł na nasz trop? 

' — To nie było łatwe! — dorzucił z uznaniem pan 
Riderot senior. 
i, Detektyw uśmiechnął się zadowolony. 

Nie dał się długo prosić i opowiedział dzieje swojego 
śledztwa nieco nadrabiając w słabszych momentach i 
pomijając najgorsze swe kompromitacje.z cyklu z pa- 
nem Refoult, reporterem „Paris-Midi"... 

— Absolutnie musimy tak zrob ć — rzekł pan Ri- 


_ derot senior, gdy Robert - Robert skończył swoją opo- 


wieść — ażeby nie z zasługi pańskiej nie było ujęte... 
Przede wszystkim prasa musi się dowiedzieć o pańskiej 
wizycie u nas. 

"Detektyw wykonał obojętny ruch ręką, ale w sercu 
zrobiło mu się dziwnie ciepło... Nie będzie kompromi- 


_tacji! Nie będzie musiał podać się do dymisji! Robert - 


Robert i z tej sprawy wyjdzie zwycięsko! 

— Tak — rzekł mimowoli — to nie było łatwe... 

_— O, nie! — przyświadczył pan Very. 

— Ale — zagadnął detektyw — jakiż to warunek 
chciał mi pan postawić, gdy zapytałem s.e znów o wy- 
jaśnienie... raczej o przebieg wypadków? 

— Chodziło nam o to, ażeby pan nas zaraz nie za- 
aresztował... 

- A dyrektor de Vadatte dodał: 
= = No i o to także, żeby się nikt nie dowiedział przed 
dniem jutrzejszym w południe, dopóki nie ukażą się 
wydania pism z naszym. wyjaśnia jącym ogłoszeniem.. $ 


Fa Aha.. U 
_ Nie, tego im nie ŚR Niech się dzieje co chce, ale 


Chwycili wszyscy za kieliszki, które zdążyli już na- 
pełnić gospodarze lokalu: 
— Raz jeszcze zdrowie pana Very! 


Pili jeszcze niejedno zdrowie i śm ali się serdecznie nie 


— aż o białym już świcie odprowadzili dyrektora i de- 
tektywa na dół. | 

— Mam tu auto — rzekł detektyw — odwiozę pana, 
dyrektorze, na rue de la Pompe. 

— Ależ my mamy naszego. Buicka — zaproponował 
Riderot junior — po co pan ma krażyć po mieście... jest 
już późno... Sam z chęcią odw.ozę dyrektora... 


— Zostawcie tego Buicka w spokoju aż do jutra — 
rzekł na to detektyw.— Mogli by was zaczepić i była by 
bieda... 
badać wszystkie Buicki... 


EPILOG 


„Avaxara '! „Avaxara'! „Avaxara'! 

Na ustach wszystkich to jedno słowo... 

Tak'ej sensacji Paryż jeszcze nie przeżywał! 

Wiec to była reklama! Środek na porost włosów! 

Z pięciu porwanych jeden — dyrektor de Vadatte 
zdeklarował dobrowolnie udanie się z panem Very. 
Trzech, to znaczy poseł de Ronet, dr Gruenbaum i kel- 
ner Ramon zdceklarowali, że nie wnoszą skargi j nie 
będą występowali sądownie przeciw panu Very i bra- 
ciom Riderot. 

Jeden ty!ko pozostał nieprzejednany: dyrektor po- 
licji śledczej Lafettal. 

Dyrektora policji śledczej nie można porywać! Dy- 
rektorowi policji śledczej nie wolno szczepić wlosów! 

Naznaczono termin procesu. 

Zanim nadszedł, bracia Riderot zrobili miliony na 


Sam wydałem przecież to zarządzenie, ażeby ' 


je drżącymi palcami... Jak cgoż wyrazu nabierała jego 
twarz, gdy świeciła nad nią łysina! Jakież rozkosze 
czekają go jeszcze! Czesanie tych włosów... szczotkowa- 
.. Wspomn enia młodości... 
Może da je sobie ułożyć żelazkiem u fryzjera, jak za 
dawnych, dobrych lat... Tak, ale jeszcze nie wnet. nie 
teraz jeszcze... One są jeszcze teraz tak wątłe, tak deli- 
katne... 

Nadszedł oczekiwany przez wszystkich dzień najsen- 
sacyjniejszego procesu... 

Adwokat dr Volberg wypowiedział mowę na cześć 
reklamy, na cześć wieku X X, na cześć pioniera nowych 
dróg, oskarżonego Alfreda Very... 

Prokurator był dziwnie łagodny i dziwnie czesto 
głaskał się po głowie, na której c eniowaly się delikat- 
ne, złociste jak u niemowlęcia włoski... 

Koniec końcem — pan Very został skazany na 
grzywnę 10 tysięcy franków. Bracia Riderot „odprowa- 
dzili* natychmiast tę sumę do kasy sądowej. 

U wyjścia z seilu czekał tlum. I tlum ten wziął na 
ręce pana Very į niósł go słoncczną ulicą — wesoły, za- 
palny, entuzjazmujący się wszystkim, co nowe, tłum 
paryski... 

Wieczorem w dniu procesu, po wszystkich tych 
wzruszeniach, w gabinecie, „Cafe de la Paix“ bracia 
Riderot wydali wspaniały bankiet. 

Za stołem, oprócz gospodarzy. usiedli: poseł de Ro- 
net, przemysłowiec dr Gruenbaum, dyrektor banku de 
Vadatite, rozezulony kelner Ramon , sławny i nową sła- 
wą okryty detektyw Robert Robert, pan Alfred Very, 
wcielenie radości į dumy — i.. i dyrektor oddziału 
śledczego policji, Lalettal... 

Koniec 


* 


Boa 
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Akademia w 29 rocznicę 
powstania Czerwonej Armii 
Staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Częstochowie w 
dniu 23 lutego 1947 r. to jest w nie- 
dzielę, o godz. 11-ej w poludn e w Du- 
żej Sali Teatrów Miejskich zostanie 
urządzona Akademia z okazji 29 rocze 
nicy powstania Czerwonej Armii, na 
którą Zarząd uprzejmie zaprasza 
członków organizacji politycznych, spo 
łecznych, młodzieżowych, Samopomo* 
cy Chłopskiej, robotników i pracownie 
ków wszystkich zakładów pracy oraz 
członków i sympatyków Towarzystwa. 
W programie — referaty okolicznościo 
we oraz koncert Ork'estry Wojskowej 
i Orkiestry Mandolinistów fabryki 
„Częstochowianka", | 

Uwaga, kupcy i przemysłowcy 

W związku z nadesłanym do Stowa* 
rzyszenia Kupców Polskich i Przemye 
słowców zaproszeniem Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na Aka- 
demię z okazji 29 rocznicy Czerwonej 
Armii, która odbędzie się w dniu 23 
lutego 1947 r. o godz. 1l-tej w Dużej 
Sali Teatrów Miejskich w Częstocho- 
wie, Zarządy Stowarzyszenia Kupców 
Polskich oraz Stowarzyszenia Prze- 


mysłowców proszą swych członków o 


jak najliczniejszy udział w wyżej 
wspomnianej Akademii. 
Konłerencja Komitetów 
dzielnicowych, gminnych 
gromąaądzkich i kół fabrycznych 
P. P. S. 

Dnia 23 b. m. o godz. 10-tej rano w 
lokalu PPS Kopernika 6 w sali Konfe- 
rencyjnej na I piętrze odbędzie s'ę 
Konferencja prezydiów wyżej wym ee 

ionych kom'tetów z udziałem przede 
stawic ela C. K. W. P. P . S, posła Ry» 
szarda Obrączki. 

Na porządku dziennym sprawozda- 
nie z posiedzeń Sejmu Ustawodawcze» 
go. Wszyscy inni członkowie Partii 
mogą wziąć udział w Konferencji na 
równych prawach. Przy wejścu obo- 
wiązuje okazanie legitymacji partyj- 
nej. Przycie obowiązkowe pod rygoó- 
rem organizacyjnym. 

Uwaga Z. M. D.-owcy 

Dnia 23 lutego 1947 r. t, j. w nie- 
dzielę o godzinie 17-tej odbędzie się 
zebranie członków Związku Młodzie» 
ży Demokratycznej, w lokalu wlasnym 
przy ulicy Aleja N. M. P. nr 55, na 
które zapraszamy członków, kandydą 
tów na członków I sympatyków. 


Sport 


Pierwszy Krok Bokserski 
Staraniem Częstochowskiego OZB 
odbędą się dziś w niedzielę 23 b. m. 
godzinie 18tej w Gmachu Sportowym 
ciekawe zawody p. n. Pierwszy Krok 
Bokserski, W zawodach tych wystąpią 
młodzi pięściarze wszystkich niemal 
tutejszych sekcyj, a więc Warty, Le» 
gionu, Domu Kultury, Skry, Strado> 
mia i CKSu. W programie zawodów 
przewidzianych jest kilkanaście walk. 
Zbiórka zawodników już o godz. 
16-ej w lokalu Skry (Gmach Sportowy, 
TI piętro); odbędzie się tam badanie 

łekarskie, ważenie, losowanie itd. 


Skład Zarządu Cz. O. Z. P. N. 

Po uzupełniających wyborach Za> 
rząd Częstochowskiego O. Z. P. N. 
ukonstytuował się następująco: 

Prezes — ob, dyr. Władysław Hyla, 
| wiceprczes — cb, inż. Tadeusz Mali 
nowski, II wiceprezes — ob. Alfred 
Szmekel, III wiceprezes — ob. Fran- 
ciszek Śliwczyński, Sekretarz — Ob. 
Stefan Kowalski, Z-pca Sekretarza — 
ob. Stanisław Filus, Skarbnik — ob. 
Ignacy Sowała, Kap. Związkowy — 
ob. Maksymilian Kanus, Członek Za- 
rzadu — ob, Michał Sow ński. 

Kom'sja Rewizyina: Przewodniczą. 
cy — ob. Prez Bronisław Federak, 


Teatr Wieikkóć '’ 


Członkowie: — ob, ob, Julian Sobieraj 
i Organko., 
Zawody łyżwiarskie odłożone 
Zapowiedziane na niedzielę 23 bm. 
zawody łyżwiarskie oraz popisy jazdy 


- f'gurowej zostały ódłożone, gdyż na 


lodowisku miejskim leży gruba war-e 
stwa śniegu, wskutek czego uniemożli 
wione są treningi zawodników, jak też 
i samo przeprowadzenie zawodów. 

W chwili obecnej na teren'e Często 
chowy liczącej sto dwadzieścia tysięcy 
mieszkańców czynną jest tylko mala 
ślizgawka prywatna przy ul. Kilińskie- 
go. 
Skra walczy w robotniczych 

mistrzostwach Polski 

W sobotę i niedzielę przeprowadzo» 
ne będą w Katow.cach robotnicze 
mistrzostwa Polski w tenisie stołowym 
Z naszego terenu weźmie w nich udział 
RKS Skra, której życzymy jak naj- 
pomyślniejszych wyników. 

Zebrania dyskusyjne sędziów 

Zśodn'e z postanow' eniem wydziału 
sędzowsk'ego P. Z. P. N. odbywać 
się mają przed sezonem piłkarskim ze» 
brania Uyskusyine sędziów, 

Pierwsze takie zebranie sędz'ów 
Częstochowskiego Okręgu odbedzie 
się w sobotę 22 b, m. o godz. 18-tej w 
lokalu przy ul, Kopernika 6, 


Obecność wszystkich sędziów obo“ 


wiązkowa, 


„Przyjaciel nade'dzie wieczorem 


sztuka w 3 aktach, J. Companeez'a i J. Noego, przekład St. 
Ostoj', reżyseria A. Kwiatkowskiego, dekoracje art. malarza 
WŁ Wagnera. 


Zasadniczą cechą a zarazem 
zasadniczym novum sztuki mło- 
dej spółki autorskiej francuskiej 
pod wymownym tytułem „Przy- 
jaciel nadejdzie wieczorem” osnu- 
tej na temacie walki z okupan- 
tem, jest sceniczne przedstawie- 
nie problemu niemieckiego. — 
Autorzy dają niespodziewanie 
wnikliwe jak na scenę studium 
filozoficzne na temat — świat a 
Niemcy oraz studium „psycholo: 
giczne Niemca. To drugie stu- 
dium było najbardziej gorącym 
tematem dyskusyj, jakie 2 nie- 
bywałym ożywieniem były pro- 
wadzone przez najzapaleńszych i 
najwrażliwszych bywalców tea- 
tralnych, wywołując tak entu- 
zjastyczne, jak i skrajnie prze- 
ciwne oceny. Wielu dyskutantów 
z taką postacią Niemca, jaką 
przedstawiają autorzy katego- 
rycznie nie zgadzało sie. Stano- 
wisko to aczkolwiek niesprawie- 
dliwe skąd inąd jest zrozum'ałe. 
Nie istnieje chvba Polak, które- 
go okupacja hitlerowska nie „ob- 
darzyłaby* urazem psychicznym. 
Od ważności przyczyny, która 
powstanie tego urazu spowodo- 
wała i od wrażliwości psychiki 
tym nrażem dotkniętej zależy czy 
i w jakim stonniu nwolniliśmy 
a raczej dopiero uwalniamy się 
od niego.I tym tłumaczy się rów- 


nież fakt braku problemu nie- 
mieckiego w naszym dotychcza- 
sowym dorobku scenicznym po- 
okupacyjnym. Po prostu nie atać 
nas jeszcze na beznamięlne po- 
dejście do tego problemu. Na sa- 
mo słowo „Niemiec“ ogarnia nas 
gniew — pamięć zniewagi, jaką 
Niemey zadali naszemu człowie- 
czeństwnu, każąc nam cierpieć ból, 
krzywdę, obe!ge. niemoc — jest 
tak jeszcze silna, że nie możemy, 
nie umiemy wyobrazić sobie 
Niemca innego, aniżeli oprawcę 
z SS, gestapo, Oświęcimia czy 
Majdanka. 


Wyjaśnienie postaci Niemca 
dają w sztuce — bardzo konse- 
kwentnej — sami autorzy we 
wspomnianym studium filozofi- 
cznym — świat a Niemcy. To, co 
jest przyczyną istnien'a tej atra- 
czliwej przepaści, jaką Niemcy 
oddzieliły się od świata, to nie 
zwyrodnienie, nie sadyzm, nie 
zbrodniczość, które są cechami 
indywidualnymi, niezależnie od 
tego, jak wielka byłaby liczba 
jednostek tymi cechami dotknię- 
tych. przyczyna ta jest ogólna, 
przyczyna ta leży na dnie duszy 
każdego Niemca hez wyjątku. 
Niemców nie zachwyciłaby teo- 
ria rasy, gdyby ta rasa nie mia- 
ła dopelnien'a — „naród panów* 
— rasa panów, rasa etworzona 


„GŁOS NARODT". 23/24 lutego 1947 roku. 


Komunikat PPS 
Kom tet Dzielnicy PPS Ostatni 
Grosz zawiadamia swych członków, że 
w dniu 22 lutego 1947 r. odbędzie się 
zebranie członków o godz. 17-ej. 


Ważne dla lekarzy 

Zarząd Tow. Lekarskiego zaw:ada- 
mia kolegów, że Walne Zebranie To- 
warzystwa odbędzie się dnia 22 lutego 
1947 r. o godz. 20-ej w lokalu Towa- 
rzystwa Aleja Wolności 16, 

Porządek dzienny: 1, Sprawozdanie 
Zarządu; 2. Wybory nowego Zarządu; 
3. Wolne wnioski. | 

Po posiedzeniu demonstracje chorych. 

Uprasza się o liczne przybycie. 


Kto może być zwolniony 
od państwowego egzaminu 

na nauczyciela szkół średnich 

O zwolnienie od państwowego egza- 
minu na nauczyciela szkół średnich (t. 
zw. dawniej „egzaminu pedagogiczne- 
go“) mogą się ubiegać osoby, pos ada- 
jące stopień magistra filozofii względe 
nie równoważne świadectwo, np. dy- 
plom inżynierski, świadectwo ukończe 
ma Konserwatorium Muzycznego, 
Instytutu Robót Ręcznych, Akademii 
Sztuk Pięknych itp. oraz dowody conaj 
mniej dwuletniej pracy nauczycielskiej. 

Nauczyciele, którzy nie mają odpo- 
wiednich warunków do zwolnienia, 
względnie którzy pomimo posiadania 
warunków do zwolnienia, chcą zdawać 
egzam n pedagogiczny — winni wyka: 
zać się conajmniej roczną pracą naue 
czycielską, 


Komun'kat Polsk. Zw. 

| Łowieckiego 

Polski Związek Łowiecki zawiadae 
mia wszystkich członków z terenu Czę 
stochowy i powiatu, że walne zebranie 
odbędzie sę w dniu 25 lutego b. r. 6 
godzinie 18-iej w lokalu Izby Apte 
karskiej przy ul. N. M. Panny SI, 


Dyżury lekarzy 
W niedz'elę, dnia 23 lutego b. r, dye 
żurują następujące lekarze: 
Intern sta — dr J. Przyrowski — Al. 
Wolności 24; 
Chirurg — dr Karczewski — II Ale- 
ja 24, 
Dentysta — dr St, Parczyński — Ki- 
lińskiego 14; 
Okulista — dr J. Pacewicz — I Ale- 
ja 11. 
Dyżury aptek 
W tygodniu ód dn. 17 do 23 lutego 
dyżurują następujące apteki: 
Suke. Z Monikowskiego — sza Ale 
ja nr 14. ` 
J. Zagórskiego == Al Wolności nr 68, 
K. Lembkego — Raków. ul Towiań- 
skiego 7 tylko od godz 8 — 19- ej. 


do panowania nad światem, któ- 
rej wolno dążyć do zawładnięcia 
Światem, której wolno stosować 
przemoc, dla której siła jest pra- 
wem. 

Bezprzykladna pycha jest tą 
granicą dla umyasłowości nie- 
mieckiej, poza którą żaden Nie- 
miec wyjść nie umie i wyjść nie 
chce. Argumenty nie skutkują. 
Zbrodnia dokonana „na wysoko- 
ści” narodu u'emieckiego prze- 
staje być zbrodnią — jest zasłu- 
ga. Niemiec w sztuce oburza się 
— „jak to, my, Niemcy, nie umie- 
my kochać — ależ cale Niemcy 
są jednym wielkim ogniskiem ro- 
dzy'nnym* — i to im wystarcza — 
miłeść człowieka. miłość ludzko- 
ści to uczucia niższe dla „rasy*. 
Wystarcza Niemcom — ale życiu 
wystarczać nie może — życie nie 
da się zamknąć w granicach nie- 
mieckości, w starciu z nim Niem- 
cy przegrać muszą. „Ja jestem 
życiem — mówi bohaterka sztu- 
ki — „my — cały świat — jesteś- 
my życiem, wy — jesteście śm:er- 
cią”. Idea niemiecka — to śmierć. 
Niemcy muszą zawrócić z drogi, 
którą kroczą od świtu ewoich 
dziejów. bo wobec tej straszliwej 
przepaści. jaka dzieli ich dziś ód 
reszty Świata, dwie mogą być tyl- 
ko konsekwencje ich polityki — 
albo same stoczą się w przepaść, 
albo napelnią ją trupami innych 
narodów — a ta druga jest nie- 
realna. 

Sztuka została opracowana 
wszechstronnie i z precyzją. — 
Mimo wielości elemontów znży- 
tych do jej zbudowania w żad- 
nym momencie nie traci na swej 
zwartości i akcji. Ani nie prze- 


Na Bibliotekę P. P. R. 


Ob. Leopold Agneża wpłaca 500 zł. 
na konto nr 353 w Banku Gosp. 
Spółdz, i wzywa po podtrzymania łań- 
cucha ob ob. dyr. Stan' sława Tursk'e- 
go, dyr. Karola Wazię. sędz. Jerzega 
Rubinkowskiego Władysława Laza Wia 
dysława Pab'na, Romana Dąbrows::ie- 
go, Stefana Wieczorka, Ignacego Kuś- 
mierskiego. Romualda Leszczyńsk ego, 
Feliksa Kropidło, Wacława Wiłka, Ma- 
riana Im'ołka, wiceprez. Damazego 
Kapa'sk'ego, E Wolniaka, inż. Roma- 
na Wróbla, dyr. Cz. Pawlikowskiego, 
Jerzego Blejwasa, dyr  Proskurow- 
sk.ego. 


Na sztandar OMTUR 


Rada Zakł. Rzeźni Miejskiej wzywa 
do wpłacenia na wymien ony cel nastę 
pujących pracowników ob. ob. Ba;do- 
ra Adolfa, Gajeckiego Tadeusza, Wa- 
rzyszyńskiego  Czesł,  Wicheckiego 
Aleksandra, Moszczyńsk ego Edwatda, 
Majera Miariana, Majera Władysława, 
Nowakowskiego Jerzego. Poskutę Sta- 
nisława, Radkowskiego Bolesława. 

Ob. Potempski wpłaca zł. 200 i pə- 
wołuje ob. ob. Masłonia Czesława i 
M lejskiego Tadeusza, ze „Społem“, 

Na wezwan e ob. Ceg'arka ob. Szy- 
mański Stefan wplaca zł, 150 i powo» 
łuje ob Stef. Romanowsk ego, Kar- 
wowskiego Jana, Żebrowskiego A., 
Wolberga Pawła. 

Ob. Dyl Tadeusz wpłaca zł, 2M i 
powołuje ob. ob, Hybsza i Fuksa K. 

Na wezwanie ob. Rudzkiego ob. 
Trzaskowski wpłaca zł. 20 i 
powołuje ob. ob, inż, Chem kowskiego, 
Stanisława, Kołodziejczyka St.. Wot- 
czyńsiiego Z., i Kosowskiego W. 

Na wezwanie ob. Janosika ob Ja- 
szągkówna St. wpłaca zł. 200 i powo» 
tuje Jarząbkównę Zof:ę, 

u— ^ e 


Uwaga członkowie Cechu 
Rzeżniczo - Wedl niarskiego 
w Częstochowie 


W dniu 25 lutego br. o godz 15-tej 
w pierwszym i 1530 w drugim termi- 
nie w lokalu Okręgowego Tow. Rze- 
mieślniczego, przy ul Kośc'uszki Nr 6, 
odbędzie się Walne Roczne Zebranie 
Sprawozdawcze. 

Obecność wszystkich członków abo- 
wiązkowa! 


Kronika m. kadomsta 


Uwaga, członkowie Tow. 
Śnpiewaczego im. St. Moniuszki 
Zarząd Towarżystwa Śpiewaczego 
im. St, Moniuszki w Radomsku zaw:a- 
damia wszystk'ch członków honoro- 
wych, popierających i czynnych, że 
w niedzielę, dna 23 lutego rb. o godz, 
16-ej w lokalu własnym przy ul, Kościu 
szki Nr 1 (Budynek O. O. Franciszka- 

nów) odbędz'e się ogólne zebranie. 


ciąża jej problem niemiecki, mi- 
mo, że z taką dokładnością przed- 
stawiony, ani nie osłabia jej 
sensacyjności ta okoliczność, że 
punkt kulminacyjny sztuki leży 
w jej środku. Pomysłowości au- 
torów nie wyczerpuje użycie sa- 
natorium dla umvsłowo chorych 
ną schron dla dziaałczy „Ruchu 
Oporu“, przy tej okazji stwarza- 
ją oni kapitalne typy man'aków, 
jak np. eni generis oryginał — 
Vnlcain. 

Sztuka wystawiona jest bez za- 
rzutu. Reżyser Artur Kw'atkow. 
ski dobrał obsadę najidealniej 
jak tylko można, dzięki czemu 
każdy aktor daje grę pełnowar- 
tościową. 

Najwiecej pracy w awoją har- 
dzo trudną rolę włożyła Ewa Pa. 
chońska — Helena. Przeciwko jej 
erze żadnych zastrzeżeń m'eć nie 
można. Być może, że inna, star- 
sza. dojrzalsza aktorka wyposa- 
żvyłaby namietne wypowiedzi w 
III akcie w większą silę, podkre- 
śliłaby bardziej ich akcent idean- 
logiczny. ale być może równ'eż 
nie dałaby im tej naturalności, 


' nie umiałaby tak nimi wzruszyć, 


jak Pachońska. tak wymowna, 
tak bardzo każdemu bliska w 
gwej tragedii bezbronnego dziec- 
ka, tak straszliwie zmaltretnwa- 
negn, że ledw'e śmie marzyć, że 
„może życie sie zawstydzi | wy- 
nagrodzi mi krzywdy“. Wracając 
da antorów. należy podkreślić 
doskonałe rozw'ąazanie, jak e zna- 
leżli dla tej postaci swojej eztu- 
ki. Ten pogodny. szczęśliwy oblęd 
to jedyne wvjście dia Heleny. 
Gra Pachońsk'ej w scenie ostat- 
niej to już finazyjne aktorstwo. 


l— pul słowno-muz. 1690 Muzyka 


Z życia kultura'nego 


TEATR WIELKI 
„PRZYJACIEL NADEJDZIE 
WIECZOREM" 


Sobota Niedzielą 
Dziś, w sobotę 22 b, m o godz. 19 lő 
oraz jutro w niedzielę 23 bm o godz. 
15.30 i 1915 rewelacyjna sztuka w 3 ak» 
tuch „Przyjac el nadejdzie wieczorem'*.. 
pióra francuskiej spółki :# torskiej Com- 
panes'a i Noego w tlumaczeniu St. 
Ostoji. Inscenizaaja i reżyseria Artura 
Kwiatkowsk ego. Oprawa sceniczna Wł 
Wagenona. Udział biorą: P<a:hońska, 
Kw atkowski i Szymkowski na czele 
premierowej obsady. 

W przygotowaniu „Cień* sztuka w 8 
ektach Dario N ccodemiego w reżyserii 
i z udzialem A. Kwiatkowskiego, 


TEATR KAMERALNY 


„DAR PORANKA” 
Sodota Niedziela 


Dziś. w sobote. 22 b m o godz. 19.15 
oraz jutro w niedzielę 28 b. m. o godz. 
1530 i 1915 komed a w 3 aktach Gio- 
vanno Forzano w przekładzie Zofii da- 
chimecklej p t. „Dar poranka“. W ro- 
łach głównych: Danuta Korolewicz £ 
Wacław Ścihor. 

W przyzotowaniu „Padna historia“ 
komedia w 3 aktach Oaillavett'a i Flers'a 
w reżyserii | z udzia'em T. Krotke. 

Ka Teatrów czynna od godz, 10 ai 
da 13ej i od 15-ai do rozpoczec a przed- 
atawień W niedzielę bez przerwy. Tet. 
knsy 21-61 

Z nwazi na duży not?ok przy kasaeb 
w. rmodzin=rh  wleczornych nunrasza ale 


PT” Pnhl'lezncść a wcześniejsze . nehy- 
wenta hiletów. Uwaga: Sala należycie 
ogrzana |! 


TV rogram kin 


Kino .Raltyk* — „Siedmiu śmiałych* 
produkcji radzieckiej. Film dozwolony 
dla dzieci ód lat 10. 

Kino „Wolność * — Flm nad tyin’ 
Bez poanen* Nadprozram Kronika F'l- 
mowa Nr 7. Poczatki seansów 13 30. 
17 30. 19 30 E 

K'no Polonia" — Od dnia 14 lutese 
wyświetlany jest film p. t Sekretarz Rej- 
komu. Dozwolony dla młodzieży od lat 
8 min p 

Kino .Terza* — najnowszy film mu- 
gyon p t „Trzewiezk ". Nal npresram 
we Polska Krnnika F'imowa Nr 4/47. 

Fotoplastikon — Madagaskar. 


Prozram roząłośni no'skiek 
eooo OACJO AN 


PROGRAM OGÓŁ NOPOLSKI 
Niedziela 


657 Sygnał czasu 705 Muzyka. 8 08 
Dze”nik poranny. 820 Program na dzień 
bież 825 Muzyka 855 Poqad. Pódzk ej 
Rodziny Rallowaj. 9.00 Nabożeństwo z 
RrAzoszemv 10.00 Audvcja regionalna. 
1045 — 1157 Przerwa. 1210 Sygnał e78- 
sn. 1205 Poranck svymfaniezny. 1350 
Niemev po wojn'e. 1840 And. sł. mus: 
dla świetlice wiejsk'eh, 1425 Recenzia 
1485 Chw'lka Riurn Studiów 1440 Teate 
Wyaohriżni „Odlndkłi i poela“ AJekrane= 
dr». Fredry. J520 Koncert Po'skiej Kae 
reli Tudawej. 1600 .Bvezek Fornari 
„Padw'iea'órek przy mitknafanie*. J815 ` 
„5 minnt noczii'*, „.Bzikt Kryłowe". 1800 
Andreja wojskowa 1850 Z życia kul- 
tn=ninnrn 19045 .llśmliech i piosenka 
„Kocenrt* wy komedii Alekszndra Fre- 
dry 1970 Przeelnd tyraodnia — Komene 
tarz wedaezń sagrantewnreh. 1940 AKe 
tnalnaśe: dźwiek. 1957 Sygznn* czas: 
oann Nrlennik w'eczorny. 2025 ..Nast 
artećci filmowi przed mikrafonom*. Wyk, 
Lida Wsrsosknr t Alrkemndor Żatczrński 
— nmioennk! | Sokstot PR 21.05 Cioka- 
wnefkt Iiamrasla | Wenhrąźnin ludową” 
w onr Stan. 7'rmhlrt'aco, 9113 .U na- 
R7yoh przylerińł* 9145 Avdycja raz- 


powkawn 9900 Kwlrane prozy: . Po- 
1 fay"! q ńhaernmchkiarn 99 1% Pro”rem 
n- inten 0795 Konesrt Ork. Tan P R 


s An wiadomości  dA-lannika. 
939 Mincha ponn'io"ną 9255 Streege 
czon!a netłsłnich wiadomości dziennika. 
2401 Hymn. 


O>tom'e 


OOOO 
Taka twarz pozostanie w pamięci 

Artur Kwiatkowski jak zwykle 
starannie opracował rolą dokto- 
ra Tillera. 

Bohdan Szymkowski z wielką 
ekspresją odtwarza postać Jac- 
ka. Postać la w jego ujęciu od 
pierwszego swego nkazania się 
na «cenie akcentuje ostro „je- 
stem“. Rola Jacka wymaga na 
przem'an skupienia i ognia, rz- 
czowości i marzycielskaści, ak- 
centów woli i (melodeklamacja 
w akcie II) naiczęstszego liryz- 
mu. Cała ta rozległa skala neznć 
| wzruszeń w interprelacji Szym 
kowskiego nie traci nic ze swego 
bozactwa. 

Doskonały jest Edmund Ploñ- 
ski w arcycharakterystycznej ro- 
li Vuleaina. Mam wrażenie, że 
wiełu widzów czekało tylko na 
jego ukazan/e się. . l | 

Baronowa, maniaczka - eroto- 
manka ma świetną. odtwórczy« 
nę w Kazimiorze P'ucińskieł. „Jej 
maska jest doprawdy rzadkiej 
doskonałości. | 

Tryskającego młodością i tem- 
peramentem Piotra stworzył Mae 
rek Wolclechowski, wymownym. 
Saszą jest Jan Rusek. Pozostali 
wykonawcev. których z uwagi na 
wielość ról w sztuce omówić 
szezególowo nie sposób, na po- 
ziomie. Nie dociagnała tylko Has 
lina Kallnoweka, która oryginal- 
nej postaci nie stworzyła, powta- 
rzając w roli Klary chwyty z ro- 
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